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Od Wydawnictwa.

Uprasiamy Szanownych Prenumerato
rów  miebięcznych o wczesne 'nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi na czerwiec: 
W miejacu . . . .  1  zlr. 80 c. 
w państwie anstrya-

ckiem . . . . 2 złr. — c. 
w cesarstwie nie

mleckiem . . 2 zIr. 50 c.
Dla dogodności osób, przebywających 

w kipielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czms sezonu także na ty
dzień. dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni— obliczając tydzień po 50 ct. wa.

Nasze szkoły średnie.
(-KcuAjyu po roku 1863. — Grzechy stronnictwa 
reakcyjnego. — łsmodliwy wpływ nc wychowa
nie publiczne i na miodzie z. — Rada szkolna 
krajowe. — Książki szkolne. — Dyrektorowie. — 

Ogólne uwagi).
Od dłuższego już czasu dają się w społeczeń

stwie naszem słyszeć narzekania na upadek szkół 
irednich i wychowania publicznego w ogóle. J e 

dni upatrują przyczynę iego smutnego ze wszech 
miar zjawiska w wadliwościach systemu szkol
nego inn. obwiniają nauczycieli a są i tacy, co 
przyczynę złego zwracają t y l k o  na Radę szkol 
Uą krajową, która jako najwyższa autonomiczna 
inatytneya, kierująca wychowaniem, powinna Dy
la, złemu zapobiec i edukacyę na właściwe a po
trzebom narodu odpowiadne sprowadzić tory.

Już samo uporczywe pow tam nie się i różno
rodność zarzutów zdaje się dowodzić, że jak z 
jednej strony szkoły nasze nie odpowiadają wy
maganiem społeczeństwa, tak z drugiej znown 
sirony winę złego nib jednemu przypisać ale ra
czej n_ rozmaite rozdzielić wypadnie czynniki. 
Zacznijmy cd pierwszego i naszem zdaniem naj
ważniejszego t. j. od s p o ł e c z e ń s t w a ,  które 
na równi ze szkołą w p ł y w a  na rozwój wychowa 
hia publicznego.

Sębih as j we to w ostatnich tzasacL przecho
dziło * rzez wielkie i niebezpieczne przesilenia. 
Rok 1863 wy wołać musiał reakcyę, jak kaida 
katastrofa tego rodzajH, musiał wpłynąć na zmia
nę wyobrażeń politycznych i pracy społecznej 
nowe wskuzaC drogi. N itszczęściem wzięto się 
de tego najgorzej w świecie. Bo gdy jedni, przy
gnębieni grozą wypadWw w bezwładnej rozpa- 
Czy opuścili ręce, "aezęli Urudzy7~frzeźwie)si i 
śmielsi leczyć zbolałe SETCe narodu uiebezpie- 
cznem lekarstwem sarkazmu f-iTTOii. Satyra, o- 
Bira i dowcipna, zwróciła się jednak nie prze
ciw błędom społecznym w ogóle, lecz głównie 
p r  z e e i w u c z u c i o m  p a t r y o  Łt ułi i  y m, któ
re, podług zaania zutóróW, egzaltując i rozpala
jąc epołoczeń8two powiodło j e na manowce roz
paczliwego hazardu. "

Wra£wkiB",lByłtr' potężne. Wszystkie ujemne 
czy nniki społeczne skupiły się od razu pod sztan
darem nowej wiary. I  ci, co od początku me wie
rzyli w powodzenie ruchu, a jednak nie umieli 
mu rozumnie przeszkodzić i ci, co nie nąwidzili 
go dla jego demokratycznych tendencyj i tacy, 
co doznali zawodu w swoieh ambitnych nadzie
jach , Hdwem cała rzesza n Ledołężnych pseudo- 
kjnasrwatyslów, kassandrowycn proroków i py 
^UłkoWatyoh “karyerowiczów zrzucała czempredzej

z siebie palącą koszulę Dejaniry i przykrywała 
nagość swoię wstydliwie płaRs^eui . o r g a n i - 1 
c z n e i p r ac  v“. 2a tą faloflgą poszła bez*wie- 
wiednie niemal masa narodu,  wierząc naiwnie, 
że ci, ćo ośmioczyli patryotyczne porywy, zdo-i 
■ iją stworzyć trwałą podstawę naiodowego bytu 
na granitowych filarach e k o n o m i c z n e j  pra-1 
cy. Jak się ta praca rozwijała i do jakich w 
końcu doprowadziła rezultatów to rzecz wiadoma, 
fyimiast jąć się pługa i roli i umiejętnie nad po
mnożeniem bogactwa krajowego pracować, rzu
cano się w h . z a r d o w n e  p r z e d s i ę b i o r  
s t w a kolejowe, aby sponiewierać potem sławę 
narodu i klejnot szlaonecki wobec trybunatów 
wiedeńskich; zamiast pracować nad oświatą i u- 
moralnieniem ludu, upędzano się po  g i e ł d a c h  
n a d d u n a j s k i c h  za łatwym zyskiem i traco
no fortuny, krwią i potem ojców nabyte. Pozor
na świetność tego „ e k o n o m i c z n e g o  r oz-  
k w i t u u skonała w smutnej katastrofie wiedeń
skiego „krachu“ a przed oczyma wytrzeźwionego 
z uniesień patryotycznych społeczeństwa rozło
żył się opłakany widok r u i n y  m a t e r y a l n e j .  
Zanim jednak do tego przyszło, zanim „praca 
organiczna8 owoce wydawać zaczęła, sacra auri 
fames o d b i ł a  s i ę  f a t a l n i e  n a  m i o d e m  
p o k o l e n i u .

Pozbawione wszelkiej wznioślejszej idei, kar
mione satyrą i sarkazmem, nauczyło się ono do
brobyt matery&lny stawiać ponad najważniejsze 
zadania ludzkości, n a u k ę  u w a ż a ć  n i e  za 
c e l  l e c z  za ś r o d e k  do  z r o b i e n i a  k a 
r y  e r y. Nie chodziło więc o to, aby się czegoś 
w szkołach nauczyć, lecz aby prędzej otrzymać 
świadectwo dojrzałości, dające patent na pozyska
nie stanowiska i zrobienie majątku. Więc pod 

, czas gdy dawniej ubogi żaczek o suchym kawał
ku chleba pracował dniem i nocą, krzepiąc się 
nadzieją, że kiedyś ojczyźnie będzie pożytecznym.

. dziś obojętny na słowo profesora wyrostek, ma
rzył w szkole o zyskownej posadzie w którym z 
banków krajowych Młodzież zaczęła się też gar- 
ląć tłumnie do szkół realnych * porzucać gi- 

iunazya, jako nie dające prędkiej i świetnej k&- 
*yery, zaczęła wybierać zawody praktyczne a u- 
nikać tanich, gdzie z pożytkiem wprawdzie dla 
ogółu, ale bez wielkich dla siebie korzyści ma- 
teryalnych pracować można zapełniały-się sale 
wydzibłu prawniczego i medycznego na uniwer
sytetach, domagano się kreowania coraz to no
wych azkói realnych, budowano gmach polite
chniczny a zaniedbywano to, co na rozwój wy
chowania publicznego zbawiennie wpłyuąć mogło. 
Liczba słuchaczy wydziału filozoficznego zmniej 
szała się wskutek tego, bo zawód nauczycielski 
chleba podostatkiem nie dawał, a i ci, co temu 
zajęciu się poświęcali, czynili to z konieczności 
raczej, niz z przekonania, bo wiedzieli, że wobec 
słabych zdolności i nieszczególnych postępów w 
nauce, gdzieindziej wobec napływu kompetentów 
lepiej uzdolnionych, miejsca dla siebie nie znajdą.

Tak więc, gdy z jednej strony wskutek prą
dów panujących w społeczeństwie, zapał do nau
ki pomiędzy młodzieżą gasnął, na katedry profe
sorskie dostawali się ludzie o miernych zdolnościach, 
którzy zawód swój traktując po rzemieślniczemu, 
ani sam: siebie rozgrzać, ani w młodzieży ducha 
poświęcenia i obowiązków wyższych wzbudzić 
nie potrahli. Prawda, że i pomiędzy nimi bywali 
ludzie miłością nauki ożywieni i z wzniosłych po
jęć o powołaniu swojem nie w y t r z e ź w i e n i ,  
prawda, ie  i pomiędzy młodzieżą odzywały się 
lepsze porywy, jak echa klasycznych tonów prze
szłości, ile to wszystko nie poparte i nie zachę
cone przez nikogo, marniało bezowocnie niemal 
w ciężkiej walce z losem, albo złzmane do szczę
tu, dawało się porwać ogólnym prądom społe

cznym. Akcyi ratunkowej nie było, chociaż ludzi 
do tego powułanych nie brakło.

W roku 1868 powstała najwyższa magistratura, 
która wychowaniem publicznem kierować miała 
R a d a  s z k o l n a ,  ale jej działanie niesyty było 
iaczej ujemne, niż dodatnie. Słueznie powiedział 
przed laty S z u j s k i ,  że w Polsce rzecz publi
czna stała ludźmi a nie instytucjami. Zdanie to 
trafne w ogóle da się przedewszystkiem do Rady 
szkolnej zastosować. Inatyłucya ta, powołana ao 
życia w chwili, gej szkdj' galicyjskie wielkiej a 
gruntownej potrzebowały' reformy, miała przed 
sobą zadanie wzniosłe leca i trudne zarazem. — 
Trzeoa było zerwać stanowczo z przeszłością, 
trzeba było stan nauczycielski nowym natchnąć 
duchem, do pracy najtęższe powołać siły i stwo
rzyć całą literaturę szkolną, której dotychczas nie 
mieliśmy, ńieby tego dzieła dokonać, trzeba było 
ludzi, ożywionych prawdziwą miłością ojczyzny, 
a posiadających nietylko rutynę pedagogiczną, 
lecz także gruntowną znajomość nauki i chęć 
szczerą do pracy. Instylueya Rady szkolnej bo
wiem tradycyi za sobą nie miała. Łączyło ją 
wprawdzie, albo przynajmniej łączyć było powin
no wspomnienie i  chlubnem działaniem Eomisyi 
edukacyjnej, ale była to nić zbyt słaba i oddale
nie czasu nader znaczne, ażeby na Radę szkolną 
galicyjską wpływ jakikolwiek wywierać mogła.— 
Ona sama przeto w sobie musiała wytworzyć tę 
siłę, która sama jedna wielkich rzeczy dokonać 
może, jeżeli’ idzie w parze z poświęceniem i zro
zumieniem potrzeb ogólnych

Stało się jednak inaczjj. -e- Do Rady szkolnej 
weszli ludzie, może dobreuri ożywieni chęciami, 
ale zrośnięci z rutyną szkolną lat ubiegłych, dro
bnostkowi, ulegający słabościom przeróżnym i nie 
umiejący się wznieść do wysokości swojego za
dania. Kilku z pomiędzy nich, których imiona 
niezatartemf głoskami na lartach historyi szkół 
naszych są zapisane, nie mogło się oprzeć fatal
nemu prądowi, który w całej instytucyi pano
wał. Jskoż jeden z nich, prof. H a ł e c k i ,  w 
Krótkim czasie mandat swój złożył i od wszel
kiego udziału w pracach Rady szkolnei usunął 
się. Rezygnacya jego rzuciła jaskrawe światło na 
działalność m&gisiratury wychowawczej, a to co 
potem nastąpiło, było tylko llustracyą tego wa 
żnego faktu. Pokazało się w krótkim czasie, że 
Rada szkolna, ani powagi u nauczycieli, ani zau
fania w kraju, zjed«ać 4cl*ie nie mogła, postępo
wanie jej zaś przy nominacyach i przenoszeni u 
nauczycieli, było tego rodzaju, że ogólne niezado 
wolenie i narzekania^ obudzić musiało. Wstrzy
mujemy się od przytaczania faktów pod tym 
względem, gdyż są one powszechnie niemal zna
ne, ale jakie musiały się dziać nadużycia, o tern 
świadczy głośua w swoim czasie, a dziś nie
zmiernie rzadka broszura prof. J i w n r i a ,  który 
przesadzając zapewne nie jedno, mimo to, część 
przynajmniej prawdy odsłonił. Postępowanie to 
Rady szkolnej musiało być wielce szkodliwe, 
kiedy — smutno to powiedzieć — w chwili u- 
krócenia jej atrybucyi, mianowicie zaś odjęcia pra
wa hominacyi profesorów i snplentów, w kołach 
nauczycielskich wielkie z tego powodu powstało 
zadowolnienie. Ubolewano wprawdzie nad uszczu
pleniem autonomii krajowej, ale cieszono się za
razem nadzjeją, że ustanie może system dowolności 
i protekcyi. Taka była jedna część działalności 
Rady szkolnej.

Przejdźmy do drugiej, niemniej ważne, tj. do 
książek szkolnych. Wskutek zaprowadzenia języka 
polskiego, w szkołach średnich znaleźliśmy się 
chwilowo w trudnem położeniu. Książek szkol
nych tak dobrze jak nie było, bo te, co wycho
dziły w Wielkopolsce lab w Królestwie, nie od
powiadały wymaganiom systemu austryjackitgo

albo też były przestarzałe. Trzeba było więc wszystko 
zaczynać na nowo a do napisania książek brako
wało ludzi uzdolnionych i ; rutynowanych peda
gogów. Rada szkolna mogła była wybrnąć z kło
potów tych łatwo, gdyby chciała naśladować ko- 
missyę edukacyjną, któro w tern samem mniej 
więcej znajdowała się połażeniu. Wypadało usta
nowić k o m  i a y ę  do  u k ł a d a n i a  k s i ą ż e k  
8 z , k u l n j  ch , badać sumiennie i wszechstronnie 
nadsyłane ręitopisma, porozumiewać się z auto
rami, rozpisywać konkursa na najlepsze książki, 
słowem użyć wszelkich środków, jakie w tym 
względzie dawało doświadczenie i szczera chęć 
służenia sprawie publicznej.

Tymczasem z tego wszystkiego nic nie uczy
niono, zostawiając troskę wydawnictwa książek 
szkolnych nakładcom i spekulacji osobistej. Za
częły się więc pojawiać tłumaczenia coraz to gor
sze i monstrualniejsze, robione na obstalunek 
niejako, bez zrozumienia rzeczy, z pogwałceniem 
najprostszych prawideł gramatycznych. Dawano 
je w ręce młodzieży, która ucząc się z takich 
książek, zatracała coraz to bardziej poczucie czy
stości języka ojczystego i nawykała do używania 
jakiegoś żargonu polsko-niemieckiego, przełado
wanego germanizmami a zaciemniającego myśl 
podręczników i tak już zawiłą. Rada szkolna spo
glądała na to z olimpijskim iście spokojem, apro
bowała wylęg: -‘ące się językowe dziwolągi, byle 
tylko były tłumaczone z zatwierdzonych już przez 
ministerstwo niemieckich podręczników, nie pró
bowała ani razu odwołać się do oryginalności au
torów, a nawet utrudniała przyjęcie wszelkich 
książek oryginalnie napisanych. Prawda zdarzały 
się i pod tym względem wyjątki, ale tylko wtedy, 
jeżeli autor był członkiem, bzdy szkolnej lub 
wielką w tej instytucyi posiadzł protekcyę. Tak 
zatwierdzono gramatykę niemiecką i’ wypisy nie
mieckie dra Janoty, który zasiadał w Ralzie 
szkolnej, ale sknro mandat jego się skończył, na
tychmiast wyrugowano te książki ze szkół, aby 
zrobić miejsce wypisom i gramatyce Rebena, wy
danym przez tę samą firmę krakowską, która 
wzięła w nakład Historyą Walter*, przerobioną 
przez Radcę szkolnego p. Sawczyńskiego. O o- 
głaszaniu konkursów nikt nie myślał a nawet 
gdy Sejm krajowy wstawił w budżet kwotę 1000 
złr. na nagrody za najlepszą książkę szkolną, 
tfzjmanc tę rzecz w tajemnicy do tego stopnia, 
że ogół nauczycieli dowiedział się o niej dopiero 
na zeszłorocznym zjeździe walnym Tow. naucz, 
szkół wyższych we Lwowie tj. wtedy, gdy po*y- 
cyę tę z powodu długoletniego jej nieużywania 
z budżetu wykreślono. Cóż dziwnego więc, że 
vcobec takich stosunków szkoły średnie podnosić 
itę nie mogły, że poziom oświaty u młodzieży 

upadać musiał ? Gorliwy nauczyciel, nie znajdując 
poparcia u władzy, widząc jak u góry nie nauka 
i praca, ale proto«.cyt i f o r m a l n e  wypełnianie 
obowiązków dają awans i uznanie, tracił ochotę 
do pracy, naukę porzucał jako balast niepotrze
bny i stawał się maszyną, która o oznaczonej 
godzinie przychodziła do szkoły, aby lekryę swo
ją odgadać i potem pójść ua... piwo. Za nau 
czycielami szli naturalnie uczniowie, iekeye oby
wając jak bądź i psując sebie dalej język na fa 
talnych podręcznikach szkolnych.

(Dok. nast.)

stryjsKiemi, gdzie autonomia padł- do nog binro- 
kracyi i prosiła, by jej wzięia władzę z rąk jej 
bezsilnych. Wyraziliśmy obawę, że ta „abdykaeya 
autonomi;8 nie skończy się na jednym Stryju ale 
ogarnie szersze kota.

Nie tak jaskrawy, nie tak bmrdzc boleśnie ra
żący wypadek, jak tam ten, aie ztwsze podobny 
i z tamtym spowinowacony zaszedł w B ro d ach . 
Wczoraj późnym w.eczorem, już po zamknięciu 
numeru naszego, otrzymaliśmy z Brodów nastę
pujący telegram :

„Brody, 27 maja. N s  w s k a z ó w k ę  w y ż 
s z y c h  w ł a d z  notaryusz tutejszy p. Antoni 
W i t o s ł a w c k i  nakłoniony do przy ęc.a man
datu , j e d n o g ł o ś n i e  b u r m i s t r z e m  w y 
b r a n y .  Pokładamy nadzieję, że wobec przyrze
czonego w kompetentnych kefach poparci sto
sunki miasta Brodów przecież rar uregulowana

„Według wskazówek władz 
wyższych“.

Pod tytułem „Abdykaeya autonomii8 zamieści
liśmy niedawno uwagi, spowodowane sprawami

Nie przeczymy poważnej różnicy między ab- 
dykacyą stryjek*) a brodzką^a polega ona w tern, 
że w Stryju Rada miejska protiła, aby ją rozwią
zano , a autonomiczne jej czyuności poruczono 
wprost urzędnikowi namiestnictwa, gdy w drugim 
wypadku z Brodami nie ma komisarza rządowego 
w miejsce Rady i burmistrza — ale wybrano tam 
burmistrza „wedłag wskazówek wyższych władz". 
Innemi słow y: chcąc dojść do tego, aby jako tako 
naprawić błędy autonomii, przez dawne Bady 
miejskie popełniane, i ułatwić sobie usunięcie 
szkodliwych ich następstw — poproszono rządu, 
&Dy raczył wskazać najodpowiedniejszego na bur- 
mistrzowstwo kandydata, i w nadziei uzyskania 
przez to wszystkiego, co tylko dla miasta jeat u- 
żytaczne, a co w części od władz kruju i pań
stwa jest zależne, wybrano j e d n o g ł o ś n i e  bur
mistrzem obywatela, przez rząi wskazanego

Niech nas szan. czytelnicy -aczą dobrze zro
zumieć : nam nie idzie o osobę nowo wybranego 
burmistrza, i nie myślimy bynajmniej twierdzić 
lab dać się domyśtać, że wybór ten niekorzy
stnym dla niasta uznajemy. On może być wzo
rowo doskonałym — ale to nie zmienia fakta, te  
burmistrza wybrano „na wskazówkę w yr^ych 
władz8 — że zatem utonomia poszł. do biuro- 
kracyi i zapytała: kogo ja mam ua czele moim 
w Brodach postawić? — i że dopiero według 
tych wskazówek zdobyła ,się na wybór burmi
strza. a

Brody sT w bardzo tru inem  położenia finan- 
sowem to prawda, potrzebną pomocj od włada 
publicznych paóatwa i kraju, temu nie przeooy- 
my, jak również i tem u, że nowy burmistrz za 
pierwszego swegc przed łaty urzędowania wiele 
dobrego dli. uiostt. zrobił i teraz też zrobić 
może. To wszystko prawda. Ale prosimy tylko 
zważyć, do czego się tern dojdzie? Bo niech się 
tylko ten zwyczaj przyjm ie, zwłaszcza gdyby 
brodzka Bada miejska — jak to się aiektórym 
pismom w sprawie Stryja udało —  miała otrzymać 
publiczne poebwały za stosowanie >ię do „wska
zówek władz wyższych8 — u  dc czegóż to do
prowadzi? i gdzie się to zatrzyma? P n y  wybo
rze burmistrza w jednem mieście się to zaczęło. 
Ale niech Brody uzyskają te, co tm się od wyż
szych władz publicznych może należeć — a wtedy 
jedna Rada miejska po drugiej zażąda „wskazó
wek8 od władz, kogo ma wybrać burmistrzem — 
wtedy jedna Bada powiatowa po drugiej będzie 
zapytywać, kogo ma wybrać prezesem, wtedy w 
dalszej konsekweneyi pytać będziemy rząd a już 
nie o wybór burmistrza lub prezesa, ale o wybór 
członków Bady miejskiej lub powiatowej — wtedy 
pytać będziemy rządu o wybór poołi do Sejma 
lub do Rady państwa... przepraszamy 1 to już z 
pewnemi wyjątkami od dawnr się dzieje.

W ten sposób w y b i e r a l n e  ciała reprezsn-

ZMARNOWANY.
ż ludyum  z tyc ia  ludu  litewskiego.
18 przez

W itolda KalinowłfMtsyo.

(Ciąg dalizyj*
— Go nie mam pamiętzć?... żyd po dziś te

go psikusa wypomina m nie, mało jemu Kości 
*teav nie połamało, — odpowiedział Kaziuk.

— Rozpowiedz o Pinchasie, zmiłuj się roz- 
Powiedzl — zawołali rozochoceni słuchacze.

— E t , z nim to krótka spraw a; szkoda, że 
k  szelmie lepiej nie nasolił. Jadę ja sobie przez 
Aiiłiazki, aż tu widzę, kupka bab stoi i lamen
tuje. Co wam, mówię, baby, wilk barana zjadł

eo? Żebyż to jednego barana, me wielkaby 
bieda, ale bez mała kopę gęsi... powiadają baby. 
skądże, mówię, wilk pud tę p o rę ? ., toż zima 
ha nosie, wszystek żywioł w chlewie zamknięty. 
J*ki wilk?... Nie wilk, a Pinchas. Tak i gadaj
cie ! powiadam, a sam jak; durny sto ję , do gło- 
*y bo mnie nie idzie, coby żyd z temi gębiami 
Urobić mógł A tu baby dalej tłómaczyć: Pin- 
chasowi, widzisz, każdt. chata coś w in n a; ten 
'rzy, ten dziesięć ru b li, ten szesnaście. Nie 
przejedzie przez n«az zaścianeczek żyd, żeby cze- 
go nie wydarł: u jednego knrezę weźmie, u 
drugiego karę, u trzeciego parę motków lnu, to 
Wszystko niby sa podziękę, za jego dobroć . . .  
r,taczy się. Nu, a jak jesień przyjdzie, to Pin- 
chasa i czekaj: my gęsi po rżyskach podpasieni, 
'  on f jłowę zabierze, „za procent8, powiada, 
^ ie  pierwszyzna to nam krzywda taka od niego, 
U Zawsze żal swego dobra... I  mało nie płaczą

moje baby. Myślę ja sobie, przeuczę ja żyda 
łachudrę, zarzeknie się on zdzierstwa .ego Da
wno żyd pojechał? pytam. Nie dawno, mówią 
baby. A którędy? Ta, musi do siebie. — Pod
ciął ja swego konia i poleciał, „bywajcie8 nawet 
babom nie powiedziawszy. Gnam ci tak za ży
dem , aż tu koło karczmy, patrzę, wóz z gęsia
mi stoi. Wchodzę do izby, a mój Pinchas z A- 
bramką coś herherherher szwargoczą. Nu, myślę, 
w czystem polu przycapię ja ciebie. Poczekawszy, 
mój Pinchas i ze mną i z Abramką pożegnał się,

! na wóz w lazł, opatulił się i ruszył żyd. A ja za 
żydem w parę pacierzy. Krzepki mróz z nocą 
było wziął, straszna lodowica poszła, a ciemno 
takie, choć oko koi. Je Izie sobie mój żyd i chra
pie, w wozie ułożył się i chrapie, — koń do 
domu sam drogę zna. O t, koło Kaszelińskiej gó
ry ja jego śpiącego ucapił. Konia ja swego w 
krzakach przywiązał i sam do żydowskiego posko- 
czył. Wlecze się szkapisko pod górę, a ja je
mu pomagam, a powolutko odprzęgam. — Jak 
na górze stanął odprzęgnięty by*. Wtedy ja jego 
z ohłobli szust, a sam w ohłoble. Droga jak 
szkło śliska i równa, lekko było ciągnąć. Roz
pędził ją woz, a tu z góry spad, jeszcze trochę 
pędu dał i puścił... wóz sam jak w sto koni leci. 
Obudził się mój żyd, czuje, że nieprzelewki, 
prru, prru  Krzyczy, a potem aj waj i w rowie 
ze wszystkiemi gęsiami leży. Leciał wóz, ohłobla- 
mi o coś zawadził i w rów zwalił się. A ja ua 
górze nz żydowsKii a kohfo Biedzę i aż mnie kol- 
K’ b :orą, tak śmieję się. Słyszę, żydzisko stęka, 
lamentuje, gęsi sobie, a żyd sobie. Podjeżdżam 
ja dłużej nu-czekający i pytam s ię : co tobie Pi- 
niu przytrafiło s ię9 A żyd rad, że dusza ludzka 
przy n im , nic , tylko drze się. Oo tobie, mówię 
drugi raz. Albo ji sam wiem co, nieczysta siła

chyba konia z wozu ściągła, mnie do rowu zwa
liła , aj waj... bolil Bardzo boli?... pytam. Ru
szyć się nie mogę, powiada żyd. A po co ty Pi- 
n i u , mówię, ludziom gęei pobrał?—Jakie gęsze?
— Oo tu leżą. Bo muie się należało. A, to wi
dzisz, tobie należało się, żebyś i w rowie leżał.— 
Jak to?... Tak to : nu , nie masz co długo ga
dać : patrzaj, ia na twoim koniu siedzę, — za
przęgaj :: do Siliszek gęsi nazad wieź, — pozdro
wią! mój P in io , w stał, konia maca i cieszy się,
— m oj1 —  powiada. Po co tobie takich żartów 
Dyło paskudnik ty? Paskudnik, nie paskudnik, 
a ty gęsi zaraz wieź, mówię. Kiedy mnie same
mu gęszi potrzeba, Jutro do miasta jadę. To za
płać po trzy złote za sztukę, mówię. Po co pła
cić za gęszi? ja wolę tobie odczepnego dać. — 
Udław się ty swojem odezepnem. nie moje gęsi, 
nie mnie i pieniąuze, ty lepiej żywo zbieraj się, 
zimno w polu Blać: albo grosze. albo g ęsi, co 
chcesz, Jaw aj, a ni e, to ciebie tak porzucę, ko
nia na zastaw wezmę, la rg  w ta rg , żyd mało 
nie ze łzanr po półtrzecia złotego od sztoki dzł, 
nawyklina siŁ aL dal, a ja L.liszczanom zawiózł. 
Tożci uciecha była 1

— No i sztuka; bodajeś skisł Kaziuk 1— dzi
wili się słuchacze.

Przy tym świątecznym nastroju opowiadaniu 
„pociesznych historyj8 pewnie końcaby nie było, 
zapomnianoby może o dalszych tańcach, gdyby 
w tej chwili uriadnik był nie wszedł. Sweui na- 
głem zjawieniem się w izbie, popsuł on humor 
nszyukim

Na szczęście, nie długo on bawił w karazmie, 
wódki się n ap ił, fajkę zapalił parę słów do Mo- 
wszy zagadał, na Kaziuk i mrugnął i wyszedł 
Chłopiec, chwilę przeczekawszy, pedążył za nim, 
a parob:*y znowu* do tańca się wzięli.

Uriadnik stał nieopodal od karczmy, lulkę py
kał, poprzęgi ni swym koniu poprą w. a ł, a gdy 
Kaziuk do niego podszedł, pierwszy rozmowę 
rozpoczął.

— Gdzie ciebie, Kaziuk, czort nosi. ?— od tygo
dnia doszukać się nie mogę.

1 — Groszy chcesz, niedużo tobie teraz dam,—
- przerwał mu Kaziuk, — u mnie w tę porę rzad
ki grosz się plącze. Masz dziesiątkę na tymcza
sem , z resztą poczekaj.

— To swoim porządkiem, a inszy jeszcze in
teres swoim porządkiem, — odparł uriadnik, 
chowając dziesięciorublówkę do Kieszeni. — Mam 
ja dla ciebie jedno takie i .e l:seko i t  sobie palce 
obliźesz, jak powiem.

— Cóż-by ? . . .  Powiedz! — wtrącił Kaziuk, 
wpatrując się badawczo w uriadnika.

— Powiem, po przyj aźui powiem, na to ja i 
szukał ciebie, tylko pamiętaj jak dobrze pójdzie, 
o mnie nie zapomnij... Powiedz, wiesz ty , kto 
trzy miesiące temu naszego dawnego cara zabił? 
— zapytał pohcyant.

— Nie! — odparł Kaziuk.
— Widzisz, zabili jego panowie, bo nie chciał 

on pańszczyzny przywrócić. Nowy car i myśli so
bie : jeśli pany takie rozbojniki, że mego ojca 
uśmiercili, to trzeba do nich wziąć aię, hłopom 
znaczy się wszybtko dam, —  i ziemię i lasy i co 
ich dusia zapragnie i z muzykami na panów 
pójdę. Taka wola carska: Nasamprzód chce on, 
żeby wszystkich żydów co do nogi wymieść, po
tem kolejka na innych panów przyjdzie. Zydy, 
zywodiory, powiada, najwięcej chłopów duszą, 
ich pierwszych won. Na to car i tajny ukaz do 
mużylrów wydał, żeby żydów bić i ich v.eiystkie 
dobro sobie brać. Gdzie ten ukaz chłopi dostali, 
tam i bjją żydów, po wsiej R a s m  oiją, w Wil

nie słyszno już takoż tłukli, a żydy w nogi, z ży
ciem uciekają. Ot i u nas smarowanieby im spra
wić, po miasteczkach pogospodarować, o nas par
chów dużo, a niektóre bogate szelmy.,..

— A gdzież u ciebie przedpisani* carskie?— 
zapytał nieco ironicznie Kazink.

— Ukaz jes t, mówię tobie, że jest, cheć nie 
u mnie w rękach. Bez ukazu nie biliby — odpo
wiedział miodnik.

— N u , jak nie w rękach, to jeszcze n t  dwo- 
“ babka wróżyła, jaka to i prawda, — zauważył 

Kaziuk,
— Jeśli ja mówię, to i prawda. Ja  earskf, 

nie będę ja po próżnicy brec. iać. Kluę się fobie, 
żadnego otwieta nie będzie. Ty dum] nie by- 
wszy, z chłonami poszeptaj i koło żydowskiej 
skóry zawiń się. Zobaczysz, jaki n  rcbolek bę
dzie. W jeden dzień na p-na w y jd z ie  I — za
chęcał uriadnik.

— Nie zdatny ja do takiej roboty, — odrzekł 
Kaziuk stanowczym tonem , daiąe do zrozumie
nia policjantowi, że wszystkie jego namowy po
zostaną tez 8-utku.

V, rzeczy samej długo on jeuzcze gadał, prze
konywał i nic nie wskórał. K uiuk nie pi zeerył, 
półsłówka tylko rzucał, lecz uparł się i od swe
go nie ustępował.

— Wola twoja, z l uszy ciebie nie pociągnę. 
Nie ruchawy t y , , am potem pożałujesz, kto in
ny o ukazń dowie się, żydów sa Kudły weźmie, 
ni tobie z tego, ni mnie pożytku nie będzie — 
zakońc ył uriadnik, wsiadając na konia.

(C. d. n.)
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tacyjne stać się mogą faktycznia m i a n o w a n e -  
m i ,  a nasza autonomiczna polityka streści się w 
wyrazie, jakiego w Stryju użyto: r o z p ę d z i ć l  
1 czyi nie mieliśmy powodu pisać przy wypadku 
atryjskim o a b d y k a c j i  a u t o n o m i i ?

Ludność Królestwa Polskieyo.
Podług wiadomości, udzielonych przez 

gnbernialne izbie sądowej warszawskiej w r. 
było mieszkańców: 
w gu Dermach

rządy
1884

płci płci
męzkiej żeńskiej obojga
669522 693580 1363102
442345 457446 899791
387196 407218 704414
334157 346465 680622
320908 333469 654377
439916 763746 903662
312659 326161 638820
275429 289897 565326
28313& 291869 575004
303913 310943 614906

3769180 3920844 7690024

warszawskiej 
piotrku wskiej 
kaliskiej . . .
radomskiej . i
kieleckiej . .
lubelskiej . .
Biedleckiej . •
płockiej . ■ .
łomżyńskiej . .
suwalskiej 
w 16 guberniach

W ludności gubernii warszawskiej mieści się! 
ludność m. Warszawy z końcem r. 1884. wyno-j 
sząui (podług statystyki policyjnej) 406985 m. 
Obecnie (w początku r. b.) wynosić ma 431572 
mieszkańców.

Od r. 1864 ludność kraju przedstawia nastę
pujący pouięp •

gich, które dziś są niedostateczne i wzywa Izbę 
do uchwalenia ustawy, mającej na celu poprawę 
losu biednych i słabych.

Po sprostowaniach faktycznych przystąpiła Izba 
do głosowania i uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  przy
stąpić do rozprawy szczegółowej na podstawie 
sprawozdania komisji.

Rozprawa szczegółowa zaczęła się zaraz.
Pierwszy mówca p. P r a d e żąda do §. 1 do

datku, aby obowiązkowe zabezpieczenie odnosiło 
się także do robotników, zatrudnionych na kole
jach i w żegludze.

Następnie p. B i l i ń s k i  żąda uchwalenia do
datku następującego: „Przystawianiu parterowych 
domów mieszkalnych i zabudowań gospodarskich 
na wsi jak i przy wszelkich budowach rolniczych 
niema obowiązku asekurowania, jeżeli przy tum 
tylko właściciel i jego dumownicy lub inni mie
szkańcy tejże samej miejscowości są zatrudnieni 
a budowa nie odbywa się sposobem przemysło 
wym“.

Na tern przerwano dalszy tok rozprawy.
P K a i z 1 z towarzyszami zainterpelował całe 

ministerstwo, czy ma zamiar przedłożyć wnioski 
w c e l u  z r e f o r m o w a n i a  d o t y c h c z a s o 
w y c h  p r z e p i s ó w  o m a g a z y n a c h ?

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien
nym: 1) Wybór członka do komisyi długów pań
stwa; 2) Pierwsze czytanie wniosku o regulacyi 
rzeki A dygi; 3) Ciąg dalszy rozprawy o ubez
pieczeniu.

Utrzymuje się stale wieść, że ministrem han 
dlu me być zamianowany margr. B ® c ą u e h e m  
a nawet, że nominacja ju ż  n a s t ą p i ł a ,  ale 
nomiuat nie życzy sobie publikacyi i objęcia 
rzędu póty, póki nie będzie załatwiona sprawa 
cłowa — co jest bardzo zrozumiałem, bo trudno 
bronić sprawy, przez kogo innego rozpoczętej 
jeżeli się z nią nic nie miało do czynienia, i ar. 
W i d m a n  miał oświadczyć, że wszelkie pogłoski 
o powołaniu go na stanowisko ministra handlu 
są bezpodstawne, co potwierdza powyższe danie 
sienią, ponieważ obecnie tylko o tych dwóch kan 
dydatach była mowa.

Gen. J a n s z k y ,  który narobił tyle kłopotów 
rządowi węgierskiemu przez uwieńczenie pomni 
ka poległych w r. 1849 żołnierzy austryackieh — 
ma być przeniesiony do Galicyi.

roku 1865: 5336210
fi 1866: 5388534
fi 1867: 5705607
fi 1868 •: 5780369
li 1870 : 6088564
n 1871 : 6193712
n 1872: 6366192
n 1873: 6398793
jj 1875: * 6528017
fi 1876: 6771974
li 1878: 6857830
li 1879: 6976306
fi 1880: 7219077
fi 1882: 7345727
n 1883: 7410931
n 1884: (i. w.) 7690024

Z tego pokazuje się, że w ciągu ostatnich lat 
22 ludność tego kraju zwiększyła się o 2,854.214 
głów, czyli w stosunku 45 proc. (blisko) t. j. 
że do podwojenia swojej liczby potrzebuje lat 45 
Tak szybkiego wzrostu nie wykazuje ludność ża
dnego kraju europejskiego (o ile obliczenia sta
tystyczne są wiadome). Zdawałoby się, że wzrost 
ten datuje się od owego r 1864, przedtem był da 
lako mniejszy. Od r. 1840 do 1860 ludność 
Królestwa wzrosła tylko o 454,380 głów, czyli 
zaledwie w stosunku 10 proc. To znaczy, że 
wzrost ludności tego kraju pomiędzy r. 1864 a 
1884 był przeszło 4 razy większy, niż między 
r. 1840 a 1860. Czyż ostatni okres czasu był 
tak pomyślny, albo też dawniejszy tak stosunko
wo niepomyślny?

Aby na to odpowiedzieć, zbyt wiele potrzeba. 
Nadmieniamy wszakże, pisze Gazeta Polska że 
zupełnego spisu ludności podług reguł nowocze 
cnych w kraju dotąd nie było. Były tylko i pro
wadzą się dalej obliczenia z ksiąg ludności, pu 
gminach wiejskich i mniejszych miastach, utrzy
mywanych dość niedbale. Wzrost ludności wy
kazuje się główDie przewyżką urodzeń nad śmier 
telnością. O ile się uwzględnia inne dane ruchu 
ludnośei, na pewno nie wiemy. To tylko powie- 
wiedzieć mużewiy, że powyżej wykazana ludność 
Królestwa Polskiego jest znacznie większa od 
rzeczywistej.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 27 maja.

(ff)  Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
br. P r  a ż a k  przedłożył wniosek rządowy o tym- 
czasowem wstrzymaniu działalności sądów przy
sięgłych w okręgu sądowym kolarskim.

Hr. H o m p e s c h  z towarzyszami, zapytali mi
nistra obrony krajowej, czy zamyśla przedłożyć 
wniosek o zaopatrzeń i wdów i sierot po żołnie
rzach.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  daje doda
tkowe wyjaśnienie do swej odpuwiedzi na inter
pelację o usunięcie urzędnika komisyi kontroli 
długów państwa.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiła Izba do 
dalszego toku rozprawy generalnej nad wnioskiem 
o zabezpieczeniu robotników.

P. N e u w i r t h, jako sprawozdawca mniejszo
ści komisyi, rozwodził się w dłngiuj i grunto
wnie ułożonej mowie, nad zaletami i wadami 
wniosku, który jeBt pierwszym krokiem na polu 
reformy socjalnej w Austryi. Zasługę poruszenia 
tej sprawy rewindukuje mówca dla lewicy. Par
lament austryacki, zająwszy się tą sprawą, puśoił 
się świadomie, czy może nie świadomie, — ale 
wyraźnie na prąd socyalistyczny. Jestto najlepsza 
odpowiedź na coraz głośniejsze wymagania mas 
robotniczych i najskuteczniejsza broń przeciw 
zorganizowanym batalionom zniszczenia. Jednak 
dotychczasowe ustawy, odnoszące się do robotni
ków i rzemiosł, są jednostronne i budzą niena 
wiśó. Następnie zwraca się mówca przeciw wy
wodom generalnego mówcy większości, p. Biliń- 
bldego, gani wyjęcie robotników rolniczych z pod 
uBtawy o zabezpieczeniu, chociaż właśnie u nich 
największa nędza. Po szczegółowych wywodach 
wraca mówca znowu na stanowisko ogolnego po
glądu na sprawę i- kończy tern, że dzisiaj stoiny 
przed alternatywą: socyalizm albo anarchizm.

Po nim przemawiał referent większości komi
syi is . Aloizy L i e c h t e n s t e i n  i zapewniał 
lewicę, ie  większość kierowała się nie zwględami 
politycznymi lecz ekonomicznemi. Broniąc wnio
sku większości, wwzazuje na rozliczne trudności 
w atosownem uorganizowaniu zabezpieczenia, co 
starano się usunąć przez wielką liczbę asekuro
wanych. przez odpowiednią taryfę, przez wcią
gnięcie wszystkich rodzajów niebezpieczeństwa, 
przez użycie w administraeyi urzędników rządo
wych i przez organizację reasekuracyi funduszu 
rezerwowego.

Następnie rozwija swoje poglądy o obecnym 
ruchu społecznym, mówi o obowiązku państwa 
wobeo tego nowoczesnego prądu, krytykuje

Wniosek Suessa w sprawie na
ftowej.

Komisja cłowa austryackiej Izby poselskiej 
na posiedzeniu dnia 26 maja rozstrząsała da
lej kwestyę podatku od nafty, jedpak do me
rytorycznego traktowania nie przyszło. P. C h a  
m i e c zażądał bowiem odroczenia tej sprawy : 
porządku dziennego, bo sprawozdanie ankiety 
dopiero w dniu posiedzenia komisyi zostało roc- 
dane. E d. S u e s s  zgodził się z tą uwagą po 
przednikt. : uznał, że sprawa opodatkowania na
fty jest tak bardzo ważną, ze wobec niej wszel
kie różnice stronnictw powinny zamilknąć. On 
i przyjaciele jego polityczni rozważyli tę sprawę 
dokładnie i doszli do pewnych wniosków, które 
właśnie przedkładają do rozbioru. Chodzi tu o 
to, aby surowiec opłacał cło wedle stopnia za 
wartości oleju świetlnego. Można skonstruować 
przyrządy, na których można rozpoznawać sto
pień tej zawartości. Po tym ustępie przedłożył 
mówca wniosek do ustawy, nie wymagający ża
dnych przyrządów mierniczych, a ułatwiający 
kontrolę na podstawie istniejących przepisów o 
podatku konsumcyjnym od nafty. Wniosek prze
dłożony rozkłada się na trzy części wedle grup 
przedmiotu opodatkowanego, a mianowicie:

Grupa pierwsza: Nafta użyteczna do oświetle
nia bez poprzedniego rafinowania, także benzy
na płaci 10 złr. netto. Podatek konsumcyjny 
już w tern objęty. Uwaga: „Oleje mineralne ra 
finowane, przeznaczone do celów przemysłowych, 
poniżej 770 stopni płscą 3 złr. *

Grupa druga: Nafta nienadająca się do oświe
tlenia bez.poprzedniego rafinowania płaci 9 złr. 
Uwagi: „Cło od ilości, nie podlegającej podatko
wi konsumcyjnemu i kwota uiszczonego podatku 
konsumoyjnego będą zwrócone z kasy cłowej'

Do tego wniosku dodał mówca następującą 
wyjaśni jącą uwagę: Kto sprowadza jakikolwiek 
olej mineralny, ten płaci 9 złr. w złocie, a więc 
np. za 100 cetn. metr. po 9 złr. zapłaci 1125 
złr. w banknotach. Jeżeli z tego zrobi 80 cetn. 
metr. nafty świetlnej, więc ma jeszcze zapłacić 
podatku konsumoyjnego po 6 50 od cetn. metr. 
ra"em 520 złr. a więc łącznie, 1645 złr. Zwrotu 
zaś dostanie za 20 ctn. cłowych po 11'25 złr 
od ctn. — razem 225 złr., dalej z kasy cłowei 
520 złr., więc razem 745 złr. Podatek przez 
niego rzeczywiście zapłacony wyniesie zatem 
900 złr. i będzie opłatą za istotną siłę świetlną, 
zawartą w surowcu sprowadzonym. W ten sposób 
osiągnie się wszystko, co się chce osiągnąć.

Trzecia grupa: Oleje mineralne ciężkie, nie 
nadające się do rafinowania: a) ciemne, także po
zostałość z destylacyi płaią po 3 złr. n e tto ; b) 
żółte i różowo-żółte, dalej smarow:dła, oraz po- 
mięszane z olejami zw>erzęcemi i roślinnemi lub 
tłuszczami płacą 5 złr. netto.

Wnioskodawca zakończył następującą uwsgą: 
Zadaniem naszem było znaleźć sposób, któryby 
odpowiedział wymaganiu sprawiedliwego oclenia 
a nie wywołał wielkich technicznych trudności. 

Sprawy nafty rumuńskiej nie poruszono wcale. 
Po taki. m umotywowan:u wniosków refereLt 

komisyi p. M e z n i k zgodził się Da odraczający 
wniosek p. Chamca i zaproponował wydrukowa
nie wniosku p. Suessa, co komisya uchwaliła.

co

Mowa prezydenta m. Moskwy Aleksiejewa 
zachwytem przyjętą została przez dzienniki pe 
tersDurskie. „Głos moskiewski" — powiadają Pe 
tierb. Wiedom. — ma zawsze znaczenie głosu rooyj 
skiej B o s y  i, która, nie mając pretensji do rzą 
dzenia, szanuje w e l n o ś ć  i głośno wyraża, 
czuje i myśli w dziedzinie narodowych intere 
sów. Nowoje Wjremia chwali proste, wszystkim 
zrozumiałe, wszystkich radujące, w s e r c a  wszy 
s t k i c h  p r z e n i k a j ą c e  wyrazy. Łaskawe sło 
wa carskie o miłości dla Moskwy świadczą, 
odpowiadający tak czuja jak wszyscy Bosyanio 
Serce przemawiało do terca. Nowosti mniemają 
ii Aleksiejew mógł powiedzieć, ie  nowe na 
dzieje ożywiają całą Rosyę.

W P e t e r s b u r g u  odbyły się liczue a r e s z  
to w a n i  a między robotnikami tamtejszych fa 
bryk. W jednej z fabryk bawełnianych areszto
wano pewnego pisarza Aleksandrowa, który mia 
do robotników podburzające mowy. W innej fa 
bryce polieya tajna aresztowała ośmiu robotników

W obec d e m o b i l i z a c y i  w o j s k  g r e c  
k i c h ,  która się ju i przed kilku dniami rozpo 
częła, utrzymywanie ścisłej blokady portów wy 
daje się równie niepotrzebnem jak uuiążliwem 
dla Grecyi. Do niedawna istniał zamiar nieprze 
rywauia blokady aż do chwili, w której ostatni 
żołnierz grecki nie zostanie odesłany do domu 
Wówczas dopiero mieli reprezentanci mucarstw 
powrócić do Aten. R&ąd grecki zwrócił się je 
dr ak do komendanta eskadry zbiorowej z piośbą, 

aby przynajmniej tym okrętom greckim wolno 
było przebywać linię blokady, które odwożą po
wracających z obozu rezerwistów, fiząrl angielski 
zamierza v skutek tego zaproponować innym pań 
stwom, ażeby eskadra opuściła wybrzeża Grecyi 

zgromadziła się znowu w zatoce Suda.

Najważniejszym wypadkiem dnia w sprawach 
wewnętrznych monarchii austryackiej jest nie
wątpliwa już teraz zmiana noweli cłowej w jej 
ustępie dotyczącym nafty, która może sprowadzić 
konsekweneye polityczne. Piszemy o tern w ru
bryce „Ostatnie wiadomości" — a powyżej poda 
jem ; odraczający wniosek Chamca i wniosek 
Suessa o zmianę odnoszących się do nafty pozycyj 
taryfy. Dla uzupełnienia podajemy jeszcze wnio
sek posła Lewakuwakiego, postawiony w Kole 
polskiem, który jest odroczony, i jeszcze w razie 
potrzeby może być uchwalony. Opiewa on jak 
następuje:

„Koło uchwali: Wobec skonstatowanego przez 
ekspertów obu połów monarchii przemytnictwa 
rafinatów za opłatą niskiego cła, ustawą dla su
rowca przeznaczonego, dalej wobec otwartego pu- 
blieznngo przyznania się interesowanych na eks
pertyzie we Wiedniu, że półrafinaty za tem cłem 
sprowadzają, wybrać deputacyę, któraby ministra 

natychmiast przemytnictwubyskarbu wezwała, 
koniec położył*. 

Rzecz ciekawa, że rząd, któremn tak oczywi
ście udowodniono, że przemytnictwu nie prze 
szkodził, obecnie cofnął się znowu na inne sta 
nowisko, i przez usta swego reprezentanta oświad
czył w komisyi, ie  brzmienie taryfy pozwala pół- 

obo-1 rafinaty sprowadzać. W takim razie
yńfEnjąM dotąd ustawy o swojszczyźnie i o ubo- rząd nie zmienił brzmienia taryfy w projekcie noweli?

Z Paryża donoszą, że nie wszyscy członkowie 
gabinetu są jednego zdania w sprawie w y d a l e 
n i a  k s i ą ż ą t .  Pp. Goblet i Lockroy przema
wiali na ostatniej radzie ministrów za bezzwło- 
cznem wydaleniem, podczas gdy prezes gabinetu 
Freycinet wolałby nie uciekać się do tej ostate
czności. Wszystkie kluby Izby deputowanych ze
brały się w Paryżu na parę dni przed otwarciem 
besyi, ażtby ułożyć plan kampanii wobec zapO' 
wiedzianej interpelacji. Skrajna lewica równie 
jak lewica radykalna postanowiły zażądać wyda
lenia, powołując się na oświadczenie Freycineta, 
iż musi to nastąpić wówczas, ^gdy książętr za 
czną nadużywać pobłażliwość rzeczy pospolitej, 
Obecnie nadeszła, zdaniem tycb klubów, stooo- 
wna pora, gdyż uroczyste przyjęcie w pałacu 
Galiera przed wyjazdem rodziny hr. Paryża do 
Lizbony miało charakter jawnej antirepublikań- 
skiej demonstracyi. Dzienniki konserwatywne oba
wiając s ię , żeby się w istocie nie skończyło na 
wydaleniu, zmieniły oU kilku dni taktykę. Te sa
me pisma, które dowodziły, że bytność wielu dy
plomatów na salonach hr. Paryża miała doniosłe 
znaczenie i była oznaką czci, jaką go otacza Eu
ropa, starają się teraz przekonać czytelników, że 
cała to zgromadzenie nie miało politycznej cechy 
: że oburzenie republikanów jest zupełnie nieu- 
zasadnionem. — Do N. fr. P,esr°, telegrafują 
z Paryża, że jeżeli gabinet nie wydali ksąiąt, 
nie będzie się mógł długo utrzymać. Jeden z mi
nistrów miał się odezwać w poufnej rozmow,e: 

Jeżbli ich nie wydalimy, wydalą mis z Izby". 
Zdaje s ię , że w żadnym razie rząd nie wydali 
wszystkich książąt krwf przedewszystkiem mu
sieliby opuścić F rancję wnukowie Ludwika Fili
pa: hr. P a r y ż a  i ks. C h a r t r e s ,  — a z ro
dziny Bonapartych: ks. H i e r o n i m  N a p o l e o n  
i syn jego W i k t o r .

Na wniosek dep. G u y o t odrzuciła komisya 
budżetowa Izby francuskiej projekt b u d ż e t u  
w y z n a ń .  Guyot oświadczył, żc komisya ni ema 
prawa wnosić rozdziału między państwem i ko
ściołem, lecz może przez odrzucenie odpowie
dnich pozycyj budżetu zmusić Izbę Jo powzięcia 
uchwały w tej sprawie; w końcu zapowiedział 
on wniosek o przekazanie fundnszów wyznanio
wych g m i n o m ,  które będą mogły użyć ich na 
wyznaniowe, lub też inne cele.

Na pułudDiowej granicy E g i p t u  u iiza ła się 
znowu znaczna siła arabska, ciągnąca ku półno 
cy pod wodzą Kalifa A b d u l l i .  Przednia straż 
tego wojska przybyła już do Abu Hamed, miej
scowości położonej mięĆ/y czwarty m a piątym 
wodospadem nilowym. Dowodca przedniej straży 
zwołał znakomitości tego miasta i oznajmił im, 
że Kalif nadciągnie za trzy tygodnie.

W Paryżu krąży pogłoska, że znany z wyprą 
wy tonkińskiej pułkownik I a r b i n g e r  nie 
umarł naturalną śmiercią, lecz dobrowolnie skró
cił swe życie. R o c h e f o r t  zamieszcza z tego 
powodu w dzienniku Intransigeant piorunujący 
artykuł p. t. „Zamordowany". Obwinia on w nim 
ojiortunistów, że dla uniewinnienia Ferry’ego 
przyczynę niepowodzenia w Tonkime przypisali 
Herbmgerowi, i wzywa ludność do wielkiej poli
tycznej djmonstracyi na pogrzebie zmarłego puł
kownika.

f r a W i f ł M  M aja  l £ - ’«
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mi najbliższymi stronnikami; deputowani grupu-1 W Warszawie zmarł oficer wojsk polskich z r. 
jący się koło lorda H s r t i n g t o n a  nie otrzy- 183: Narcyz Ciszewski w 86 roku życia, 
mali zaproszenia. Na zgromadzeniu tem m iał, Pożary. Wozoiaj popołudniu wybuchł ogień na 
Gladstout uwiadomić swe stronnictwo, o ile go-.Podgórzu pud 1. 189 przy ulicy Wiślnej w ekła- 
tów jest zmieuić pierwotny projekt ustaw irlandz-' dzie węgla. Przy obeone

mógł przybrać rozmiary,kich, a zarazem miał dać wyjaśnienie, do jakie 
go stopnia zezwoliłby na współudział deputowa
nych irlandzkich w pracach parlamentu angiel
skiego. Standard zapewnia, że rząd przewidując 
konieczność r o z w i ą z a ń  a p a r l a m e n t u ,  po
czynił już przygotowania do walki wyborczej na 
prowincji. Dziennik ten tądzi, że rozwiązanie 
Izby nastąpiłoby 18 lub 11) czerwca, wybory zaś 
odbyłyby się w takim razie 22 tego samego m ie
siąca.

r
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Dola J. I. Kraszewskiego i trwający dotąd 
nibprzedłużooy urzędowo urlop czcigodnego •rięźaia, 
są przedmiotem codziennych notatek kronikarskich 
w prasie niemieckiej, u nas zaś w kraju dają się 
często słyszeć sądy osób, nie znających dokładnie 
położenia rzeczy, ii Kraszewski z ł a m a ł  s ł o w o  
aane Niemcom, przed wyjazdem z Magdeburga, 
dobrowolnie na termin powróci do więzienia. Tak 
nie jest. Jak donosiliśmy w właściwym ozaeie słowa 
tego od J. I. Kraszewskiego nie żądano, leoz rząd 
niemieoki zadowolnił się kauoyą. W kweetyi tej 
beonie sam Kraszewski pisze:

Z powodn niedoKiadnyoh lnformaoyj, tyoząoyoh 
urlopu mojego i niestawienia się w terminie do 

Magdeburga — objaśnić muszę, iż  t a m ,  g d z i  
j e s t  w y m a g a n ą  k a u o j a ,  s ł o w a  n i e  ż ą d a  
ją,  bo do n i e g o  n i e  p r z e w i ą z u j ą  wa g i  
Świadectwa dwóoh doktorów Niemców, nie pozosta 
wiają wątpliwośoi, iż powrót mój do więzienia życiu 
zagrażał niebezpieczeństwem i był niemożliwym

J. I . Kraszewski 
Wycieczka Lwowian do Krakowa. Zapowiedź 

liuznego udziału wezyetkioh kół lwowskiego obywa
telstwa w zamierzonej na Zielone Święta wyoieozoe 
do Krakowa — spowodowała grono obywateli kra 
kowskich do zawiązania komitetu, celem przyjęcia 
miłyoh g .śoi ze Lwowa i uprzyjemnienia im pobytu 
w naezem mieście. Gruno to ukonstytuowało się w 
komitet, uohwaliło uzupełnić się do liczby 50 ozłon- 
ków i wybrało przewodniczącym p. Stockmar*, se 
kretarzem p. Nawrocai go Zaproszono wybraną jnż 
poprzednio delegaoyę Tow. strzeleckiego do starego 
udziału w ozynnośoiach komitetu. Komisya ściślej 
sza ułoży dziś program.

Walne Zgromadzenie ozłonków Towarzystwa 
imienia Tadeusza Kośoiuszki odbędzie się w przy
szłą niedzielę 30 maja br. o godzinie 12 w połu
dnie w eali Rady powiatowej. Porządek dzienny ; 
Zagajenie posiedzenia przez prezesa. Sprawozdanie 

ozynnośoi Wydziału Towarzystwa. SprawuzJanie 
skarbnika z etanu innduszów Towarzystwa. Spra 
wozdanie komisyi kontrolującej. Wybór 6 członków 
Wydziałn w miejsoe wylosowanyoh. Wybór 3 ozłon
ków komisyi kontrolującej. Wnioski Członków.

Majówka Towarzystwa strzeleckiego
się nieodwołalnie w lesie Łuczanowiekim w przy
szłą niedzielę. Osoby, zaproszone przez ozłonków, 
br&ó mogą udział za opłatą 50 ot. na koszta mu
zyki, ogni sztucznych itp. Przed ogrodem sirzeleckim 
ua gośoi oozekiwaó będą furmanki rano o 9 i w 
południu od 1 godziny. Z zamówieniami zgłaszać się 
[.leży do sekretarza Towarzystwa p. J. Nawrookie- 
go w hotelu Drezdeńskim.

W szkołach przemysłowych miejskich na Smo
leńsku, Kleparzu, przy placu św. Ducha, u św. 
Krzyża i na Kazim.erzu odbędzie eię w przyszłą 
niedzielę 30 bm. popii uczniów, aozęezczających do 
tyoh szkół. Uroozysty ten akt rozpooznie eię nabo
żeństwem o godz. 9 rano, zakończy zaś rozdaniem

Włoska Opinione podaje szczegółową listę no- 
w o w j b r a n y c h  p o s ł ó w .  Izba deputowanych 
składa się z 508 członków; w pierwszym dniu 
wyborów wybrano icb 498. Z tego wypada na 
stronnictwo rządowe 295, na opozycję zaś 203. 
Zwycięstwo D e p r e t i s a  przedstawia się zatem 
daleko świetniej, niż się w pierwszej chwili zda
wało.

Na wczoraj zwołał p. G l a d s t o n e  zgroma
dzenie partyi liberalnej. Między zaproszonymi 
rn&jduje się także C h a m b e r l a i n  wraz ze swy-

nagród. Magistrat uprasza pp. majstrów wszelkich 
rzemiosł o najliczniejsze wzięcie udziału w tym po
pisie, oclem przekonania eię o postępaoli ewoioh 
uozniów w naukaoh.

Z nad Wisły. Sezon kąpieli rozpoczął się na 
suryo. Z pewudu iż Wisła dość jeszcze płytka, na 
wszystkie strony ohodzą sobie kąpiąoy etę cbłopoy 
przy brzegu szczególnie za njśeiem Rudawy. Żadnej 
opieki ozy kontroli nigdzie nikt nie dojrzy. Że Wi
sła m u s i  pochłonąć ofiary, jak w przeszłym roku 
dowodził jeden z panów radnyoh, wierzyć zdaje zię 
pu wołana dn zapobiegania nieszozęśoiom władza.

nie tylko o wypadki utonięeia lecz i o względy 
przyzwoitośoi dbaćby należało. W admowym ko
stiumie figluje eobie liozna kąpiąoa się młodzież o- 

cło domu Lipińskiego, w miejsoowośoi zaludnionej 
licznyoh przechodniów wcale niepożądane widoki 

oglądać zniewala. Tuż nrzy przewozie kąpiący się 
panowie podpływają z animuszem godnym lepszej 
sprawy pod prom, na którym jadą kobiety. I oóż 
na to świetna władza magistratu?

Wypadków wścieklizny u psów w Krakowie od 
1 stycznia b. r. do dnia dzisiejszego podług wy
kazu, sporządzonego przez fizykat miejski, było j e- 
d e n a ń o i e. Należy przyznać, iż oyfra ta uspra
wiedliwia najsurowsze nawet przepisy, wydane dla 
zapobieżenia nieszczęśliwym, wypadkom pokąsania 
ludzi.

Dyrekcya teatru lwowskiego ogłasza: „Z dniem 
1 czerwca br. rozpoozną się w tutejszym teatrze 
przedstawienia teatru lwowskiego. Repertoar składać 
się będzie z najnowszych oper i operetek. W skład 
personalu z głównyoh osób wchodzą: panie: SkaUka, 
Bocskaj, Kasprowiczowa, Prounówna, Radwan; pa
nowie: Bandroweki, Florjańsk1, Skałek,, Myszkcw ,ki, 
Łomiński, Koncewicz, Kiozmau, Krykiewicz i inni. Dy
rektorem orkiestry jak zwykle będzie p. Henryk Ja
recki. Reżyseryę i kierunek administracyjny prowa
dzić będzie p. M. Saohorowski.

W parku krakuW8kim jutro w sobotę spali p. 
Mądrzykowski wielkie ognie sztuozne powietrzne i 
wodne z nader obfitym i nrozmaioonym programem. 
Od godz. 4 po południu grać będzie w parku or
kiestra wojskowa Poozątek ogni eztuoznyoh ze 
zmieriohem.

t  Dr. Józef GoAka, lekarz prakty-ująoy w Brze
sku, zmarł po krótkioh lecz dolegliwych oierpieniaoh 
w Krakowie w 33 roku życia. Pomimo młodego 
wieku zmarły zdołał rzeozywistą wiedzą, prawym 
oharakterem i sercem skorum do poświęoeń, pozyskać 
sobie powszechny szacunek. Serdeczny żal kolegów 

osób, którym wiele ozynił d breg , towarzyszy też 
przedwcześnie zgasłemu. Pctój jego pamięci I 

Zmarli. Zygmunt Skrzyński, ceniony lekarz, uro
dzony w 1822 r., zmarł w Zamośoiu w Królestwie 
Polskiem,

suszy ogień łatwo wielkie 
bo znajdowało się w szo

pie eiano i słoma a na około jest pełno drewnia
nych dachów. Straż pożarna Podgórska z sikawka 
przybyła natychmiast, i udało się jej ogień ugasić. 
Przyozyna niewiadoma, lecz była nią prawdopodo
bnie jak zwykle nieoetroŻLOfeć.

Wozorajezej nooy spłonęły etodoły w Pleszewie 
pod Mogiłą. Pożar wszczął się  o godz. 10 minnt 
20, z niewiadomej przyczyny. Tylko ratunkowi pie
szo wskiej straży ogniowej zawdzięczyć należy, że po
żar nic przybrał groźniejszych rozmiarów.

W BiskupiobcL pod Wieliozką spaliły eię również 
wozoraj dwie zagrody wieeniaoze.

ChyrÓW, 27 maja. Budowa zakładu wychowaw
czo-naukowego OO. Jezuitów w Ghyrowie przy eprzy- 
jająoej pogodzie postępuje baidzo szybko- Dotychozae 
wykończono oałkowioie połowę całego zakłada, mie- 
ezcząuą ubikauye, przeznaozone n . mieszkania kon- 
wiktorOw Bole Aj kładowe i muzea. Urządzenie o- 
grodów i plaoów rekreacyjnyoh postępuje także bar
dzo szybko. Z dniem 1 września br. rozpooznie bię 
rok szkolny dla uczniów kursu przygotowawczego, 
I, II i III kiaiy gimnazjalnej. Uczniowie mieścić 
eię będą w dwa oddziałach. W I oddziale opłata 
roozna wynosić będzie 250 fi. w II 500 fi. Nauka 
obu oddziałów będzie wspólna. Próoz przedmiotów 
po gimnazjach wykładanyoh uczyć eię będą dzieoi 
gimnastyki i języka franouskiego obowiązkowo; mu
zyka i język angielski należy do przedmiotów nad
obowiązkowych. Uozniowie uiszozająu/ wyższą opła
tę będą mieli większe wygody w mieszkaniu i wi- 
koie, ohociaż i wiktyoddziału I ma być zdrowy, do
bry i obfity i nie będzie pozostawiał nio do życze
nia. Zakład sam będzie nJUżał do najokazalszyoh 

najzdrowotniejezyoh budowli krajowyoŁ, cbliozu- 
ny na pomieszczenie 800 uozniów: leży na płauko- 
wzgórzu doliny Strwiąża, porosłej pu obu brzegaoh 
szpilkowymi lasami na przestrzeni kilku mil; jest 
zaopatrzony wodooiągiem, sprowadzającym wodę Źró
dlaną z przjległyuh lasów. Plaay budynku wypraoo- 
wsł inżynier Łusaczkiewioz Antoni z Frakowi, któ
ry też jest naozelnym kierownikiem budowy; na 
miejsou prowadzi budowę w bieżącym roku inży
nier Władysław Ostrowski wyguameo praski z Po
znania.

W Krynicy otwartą zc ‘ Je dnia dzisiejszego s»- 
oya telegrafu, połąuzona z nrzędem pooztowym.

Z prasy prowincyonalnej*. Redakcya Kuryera 
Stanisławowskiego donosi, ii, połączyła się z wy
dawaną rownitż w Stanisławowie Kroniką Stani
sławowską i odtąd jnż tylko Kuryer wydawać bę
dzie. Fuzya tego rodzajn pożądaną byłaby i w in
nych miastaoh, gdzie kilka pism miejsoowyoh r  te 
wydawcy ' trzymają, ażeby wzajemnie się kłócić a 
często nawet obelgami obrznoaó.

Długowieczność. W Jawiszowicach pod Oświę- 
oiuiem umarła dnia 25 maja b. r. doczekawszy 
eię ozwartego pokolenia niejaka Maryanna Korczyk 
licząea 104 lata.

„Helhofit". Nowo zawiązano w Wiedniu Towa
rzystwo akoyjne dla dokonywania wielkich przedsię
biorstw, jak rozsadzenia skał granitowych, oozy- 
ezczania wód z raź itp. zawezwało w tyoh dniaoh 
warszawskiego iniyniera-ohemika p. Rakowskiego, 
dla kierowania takiemi robotami, za pomocą najnow
szej i najsilnie, eksplodującej materyi iijLuohoweJ, 
zwanej „helhe-fitem", z którą p. R. dokonywał po
dobnych robót na Kaukazie. Towarzystwo podjęło 
się znaoznyob robót w kilku miejscowośoiach Euro
py, a także w Alryoe (Kongo) i Ameryoe, dokąd p. 
i. udać się ma dla skreślenia planów i kierunku 

roboty.
Aukcya obi izów i szkiców na rzeoz pogoneioów 

miast Stryja i Liska wystawionych w Wiedniu, przy
niosła kwotę 3.400 złr.

W Berlinie jednooześnie z śmiercią Kinkego, za
kończy* żyoie Jerzy Waiiz, znakomity historyk, a- 
czeń Rankego, zasłużony wieloe wydawnictwem: 

Monnmenta Germaniae historioa". Zmarł w 73 ro
ku życia.

W Aig8burgu w dniach od 8 do 16 wizuśnit,
b. otwartą będzie wyatawa torfów i przerobów 

torfowyon, oraz maszyn i narzędzi, służących do 
dobywania i przerabiania torfu.

Jakob Falugyay, atef wielkich winni o, znany fi
lantrop i mecenas ksztsłoąeej się młodzieży, nmarł 
w Preszbnrgn. Posiadał on hoiel, w którym stawa
ła oała arystokraoya węgierska. W hotelu tym byłe 
zawsze kilkanaście nakryó dla ubogich Ltńdentów, 
podupadłyoh artystów i literatów.

Dzisiejsze poczty zawdzięosa świat oywilizowany, 
ak zapewniają pisma niemieckie, krzyżakom, a nie, 
ak dotąd mniemano, francuskiemu królowi Ludwi

kowi XI. Jnż dawno przed pterwezemi pooztami 
Francy), bo w r. 1276, urządzili rycerze niemieocy, 
pozostający w oiągłej korespondencji z różnemi mo- 
oaretw ,mi i zakonami, stałą komnuikcayr. mtydzy 
Maląorgiem a stolioami i główniejszemi zamkami o- 
wego czasu. Każdy komtur posiadał ua zamka ciwo- 

rodzaj biura pooztowego, którego szefem bywał 
zawsze koniuszy. Czynność dzisiejsz~oh pocr ylionów 
pełnili t. zw. ohłopcy listowi (Briefjungeń), odwo- 
żąoy listy, przechowywane w płóoiennyoh workaob, 
do najbliższej komturyi. „Chłopcy" oi, Dakżąoy do 
wyższej służby komtura, ubierali się jak dotąd pooz- 
tylionowie pruscy, w niebieskie suknie. Tak samo 
jak dziś, zapisywali urzędnioy pecztowf krzyżaków 
wszystkie listy do osobnej księgi, numernjąo je sta 
rannie. Od .krzyżaków nauczyli eię urządzeń poczto
wych Franonzi, a od tyoh Austryaoy. Pierwszym 
głównym pooztmistrzem aaetryaokion był znany ulu
bienico cesarza Maksymiliana I, Fram i jc< de la s 
sie protoplasta dzisiejszych książąt Talie.

Przyszły władca Hiszpanii otrzymał na chrzcie 
św. imiona Alfons, Leon. Członkowi* gabinetu byli 
za tem , aby mu dać imię Filipa, lub Kanoes — 
liozba bowiom trzyn joie, którą jakn Alfons będzie 
musiał przyjąć, wydała im się złowróżbną, królowa 
jednak matka, klóra nie jest wcale zabobonną, roz
strzygnęła na korzyść powyż przytoozonyoh imion, 
praer wzgląd na pamięć męża i papieża, jako ojca 
óhrzestnbgó'.'

Akcya ratunkowa,

Fanty na loteryę na rzeoz pogorzelców Pod nad- 
zwyozaj szczęśliwą wróżbą rozpoczynają się przygo 
towania do leteryi w Krakowskim ogrodzie. Jak 
wspomnieliśmy, nadspodziewana uprzejmość i ofiar
ne i  własoicieli Ogrodu, umożebnia urządzenie lote- 
ryl w niedzielę (od przy .złej niedzieli za tydzień),
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co już jest niemd zapewnieniem powodzenia.
Piękne fanty napływają obficie na ręoe pań, zaj- 

mującyoh się urządzeniem loteryi, tak że jest na
dzieja, ii liczba zamierzona 1000 fantów I da dzień 
się już dopełni. Nie mówiąc o gorliwości pań, przy
sparzających fanty, podnieść należy gotowość, z ja
ką panowie kupcy pospieszyli z pomocą. Lista fan
tów byłaby zbyt dłogą, wymieniamy p. Wojciechow
skiego, który ofiarował dwie bransoletki i broszę, 
p. Głowacki dwie broszki i trzy szpilki z orzeł
kami, Gebethner 10 książek. Po kilkr. fantów nad - 
sieli pp. Launer, Koral, Himmler, H 'bn, Lubuński, 
Bayer, Leinkram Bazary, ze składa koszyków, Schen 
ker, Skórczewski, Fischer Jan, Beze, Bazes, Hae- 
felmayer, Schudmak, Hirsohfeld, Ihnatowicz, Doe- 
ning, Góreoki.

Do bufetu nadesłali p. Lenert 4 pudelka daktyli 
i p. Czyński z Jarosław ia z nader uprzejmym li
stem pakę pierników różnego rodzajn, uważając się 
as Szczęśliwego, że może się przyczynić do dzieła 
swą pomocą.

Podnosimy tak delikatny sposób ofiarowania rze
czy, istotnie bardzo pożądanej dla dziatwy.

Z Gichawy: Mania, Zbńuia i Zosia nadesłały 14 
ślicznych lanoików. »

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  29 maja: Trzeci gościnny występ 
Gnstawa F.szera , iTupiec Wenecki4*, kom. w 5 
aktach W. Szekspira.

M o l i k i  u i t e w e ,  i i i w l i e  i  arryitysziie.

— Do z a k r e s u  w y c h o w a n i a  młodzieży 
w «zkołach naszych, jak wiadomo, wchodzi także 
i śpiew. Od nauczycieli zależy wybór podręczników 
mazycznycM bądź dla wprawy w czytania nut i o- 
beznanie ucznia z taktem, bądź dla potrzeb okoli
cznościowych szkuły. Nieraz żałowaliśmy, że tak 
mało posiadamy kompozytorów, ktorzyby chcieli 
młodziutkich śpiewaków naszych zaopatrzyć w po
karm rodzimy. Ucieszył nas też szczerze wydany 
świeżo w Krakowie pi zez p. Józefa Sierosławskiego, 
nauczyciela szkoły Towarzystwa muzycznego i przy 
wyższej szkole realnej zbiorek p. t. P i e ś n i  ś w i a 
t o w e  d l a  u ż y t k u  s z k o l n e g o .  Sześć piosenek 
na 2, 3 i 4 głosy obejmuje zbiorek ten przyodzia
ny w formę najprzystępniejszą, tak, iż początkują
cy mogą je z łatwością wyśpiewać, a wszystkie za
lecają się prostotą i swojskością melodyi.

Wyszczególnionemi co dopiero zaletami odznacza 
się również tego samego kompozytora Z b i ó r  20 
ś p i e w ó w  k o ś c i e l n y c h  na 2, 3 i 4 głosy, 
lubo wszystkie pr, wie numera mogą być także śpie
wane jednym głosem z towarzj szeniem' organu. Naj
bardziej ror owszeohnicne teksty, jak Z d r o w a ś  
Ma r y  a, O j c z e  na s z ,  B o g a i o d z i c o  wypeł- 
niąją to wydawnictwo, które radzibyómy widzieć na 
każdym pulpicie organowym, w miejsce tak bardzo 
używanych u nas kompozycyj niemieckich.

— Ostatni numer Tygodnika zilustrowanego o- 
próoz wielu innych artiiiłów  przynosi trzy świe
tnie wykonane ilustraoye, do których rysunki przy 
gotowali krakowscy art>śoi. P Piotr Staohiewioz 
dał kompozyoyę rysunkową p. t. .„Maj", p. A. Mro ma
kowski widok kościoła św. Salwatora na Zwierzyń
cu pod Krakowem, wieszci* p. W1 Chróśniklewicz 
rysunek tibliey f auiią*kow ii własnego pomysłu wy
konanej i umieszozonej w wspomnianym kościółku, 
ku uczczeniu pamiątki Wł. L. Anezyoa, o czem w 
Właściwym ozasie donieśliśmy. Tygodnik w ostatnich 
czasach przodujące zajął stanowisko w szeregu już 
metylko polakioh, lecz w ogóle ilustrowanych wy- 
dawnietw.

—  Krynica, tygodnik poświęcony sprawom zdro
jowisk polskich, wyd iwany tylko przez czas sezonu 
kąpielowego przez p. BroDisłaWa Babla, inżyniera 
w Krynicy, uzyskał, ;jak donosi w pierwszym tego
rocznym numerze, debiut pooztowy do Królestwa 
Polskiego i Busyi. Krynica rozpoczęła drugi rok 
°wego istnienia, któremu niepodobna odmówić po
żyteczności w sprawie obzuBjamiania polskiego ogó- 
ln ze sprawami i życiem naszych zdrojowisk.

.!
tacyi ustawy przemysłowej o d y s p e n z i e  od  rrywó/. po 18*50 do 24*25 złr. za parę, za wybo-
d o w o d u  u z d o l n i e n i a  nie chciał oię zgodzić rowe na miejscową potrzebę po 53 ct. za kilogr.
na udzieloną mu uchwałę Izby, uchwalono przed- bez podatku konsumcyjnego.
łożyć kweslyę tę (czy dyspenza odnosi się tyiko 
do wykazania nauki lub czy też uwalnia także od 
wykazywania praktyki) namiestnictwu z prośbą o 
stanowcze rozstrzygnienie.

Gmina Kęty zamierza urządzić miejski z a k ł a d  
m i a r o w y  i w a g o  w /  w celu odmierzania lab 
odważania ziemiopłodów i innych artykułów obro
tu targowego i przedłożyła do zaopiniowania ta
ryfę projektowanego zakładu. Po odczytaniu re
feratu p. Gustawa Barucha, uchwalono oświad
czyć się za udzieleniem koncesyi na tego rodza
ju zakład i za zatwierdzeniem taryfy z pewnemi 
modyfikacjami.

Następnie uchwalono noprzeć p o d a n i e  g m i
n y  m i a s t a  T a r n o b r z e g  do ministerstwa 
skarbu o upoważnienie tamtejszego posterunku 
straży skarbowej do ekspedycyi ełowej, albowiem 
dotychczasowy przymuB odbywania ekspedycyi 
w urzędzie cło wy m w Nadbrzeziu, o 15 kilome
trów poniżej położonem, utrudnia wielce ruch 
handlowy na Wiśle, która przy braku kolei jest 
dla tych stron jedyną handlową drogą komuni
kacyjną.

Prośbę firmy Schonberg & Fraenkel, utrzymu
jącej w Dąbiu pod Krakowem fabrykę spodinm 
i mąki kościanej, o udzielenie tytułu: „c. k. uprzy
wilejowana fabryka" uchwalono zaopiniować przy
chylnie.

W celu przedłożenia opinii ministerstwa han
dlu co do rozciągłości p r z e m y s ł u  m a s a r 
s k i e g o  i handlu delikatesów uchwalono zasią- 
gnąć poprzednio informacyj od interesowanych 
i upoważniono biuro izby do zaproszenia pp. St 
Armółowicza, Kurkiewicza, dalej pp. Fuchsa i 
Hawełki, aby w tej mierze wnioski swoje przed 
stawili.

Sąd obwodowy w Nowym Sączu zapytuje, czyli 
przedsiębiorstwo naftowe John Simeon Bergheim, 
William Henry Garney i Mac Garney w Krygu, 
dalej Konwent k6. Cystersów w Szczyrzycach, 
wykonujący tamże w własnym zarządzie prawo 
propinacyi, a wreszcie zgromadzenie OO. Jezui
tów w Nowym Sączu, utrzymujące tamże młyn 
wodny, obowiązani są do z a p r o t o k ó ł o w a -  
n |ia  f i r m y  w rejestrze handlowym. Po wyja
śnieniu sprawy przez p. Biechoóskiego uchwalo
no oświadczyć się za obowiązkiem tak angielskiej 
spółki naftowej, jak i 0 0 . Jezuitów do zaproto
kółowania firmy, gdyż tak przemysł naftowy, jak 
i młynarski przy opłacaniu ustawą wymaganego 
podatku obowiązek protokółowania firmy nakła
dają , wykonywanie natomiast prawa propinacyi 
nie jest przemysłem i dlatego księży Cystersów 
w Szczyrzycach od przymusu firmowego zwolnić 
należy.

Następnie uchwalono oświadczyć się za urzą
dzeniem rządowej s t a c y i  t e l e g r a f i c z n e j  
w R a y c z y ,  ponieważ depesze nadawane na tam
tejszej stacyi kolejowej znacznie się opóźniają.

W końcu uchwalono do komisji urządzającej 
XIV międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu 
v< ydelegowaó pp. Flmila Barucha, S mueia Schle- 
singera i J. Holzera, a sądowi krajowemu w Kra
kowie przedstawić na asesorów handlowych pp. 
Emila Baruch i , St. Feintucha, Józefa B:elaka, 
Józefa Korala i Sal. Bittermanna.

Z powodu święta we czwartek przyszłego tygo
dnia przyszły targ drobnego bydła odbędzie się we 
środę dn. 2 ozerwca.

Ostatnie wiadomości.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

e posiedzenia krakowskiej Ijby handiowo-prsemy- 
słowej e d. 19 maja 1886.

(Dokończenie).
P. Fritaebe z Białej podnosi że w przedłożo

nej Radzie państwa taryfie cłowej f a b r y k a c j a  
c e m e n t u  nie znalazła należytej ochrony i na
rażoną jest na zabójczą konkurencję fabryk nie
mieckich. które maiąc korzystniejsze warunki pro- 
dukcyi zalewają krej, nasz swojemi wyrobami. 
Proponuje tedy podwyższenie cła z 50 cent. na 
1 złr. od 100 kilo, co Izba jednomyślnie przyj
muje i upoważnia biuro Izby do przedstawienia 
tej sprawy Kołu polskiemu łącznie z sprawą ceł 
od nafty.

Gdy magistrat miasta Krakowa co do interpre-

9*70
8*80
7*15
7*—
7-75

Tatft M  7bnia Kraków, Jma 28 maia. Dowóz 
mały z powodu małego dowozu zboża z Kongre
sówki, gdzie musiano obchodzić święto prawosławne.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica czerw ona (h“kt. 79 kilo) . . .

„ biała (bez gw. wagi) . . . .
Żyto r o s y j s k i e .................................. 7*—
J ę c z m ie ń ........................................ .....
O w ie s ...............................................................

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 26 maja 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8 50 
do 8 60, pszenica średn. 7*50 do 8 00, pszenica 
podlejsza 0*00—0*00, żyto prima 6*00 do 6*20, 
żyto średn. 5 6 0 —5*60, jęczmień browarny 6* — 
do 6*50, lęosmień na termin 5 30 do 5 50, owies 
nowy 5*40 do 5*50, owies średni 5 25 do 5 30, 
owies na kwiecień-lipiec 5 40, konopiane nasienie 
5*10 do 5*20, kukurudza tegor. 5*00 do 5 70, 
kakurudza na miesiące kwieć.-lipiec 5 82 do 0 00, 
kukurudza Cinquantin OoO—0 00, koniczyna 00 00 
do 00 00, kopr 29*00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr 22 00 do 28 00.

Z dwóch źródeł otrzymujemy z Wiednia wia
domość, że sprawa naftowa doprowadzić może do 
przesilenia. Wobec faktu, że dr. D u n a j e w s k i  
tak wobec Korony jak wobec Węgrów zobowią
zał się przeprowadzić b e z  ż a d n e j  z m i a n y  
projekta ugodowe, do których i nowela cłowa 
należy, jest bardzo prawdopodobne, że po tak 
ważnej zmianie, jską wniosek S u e s s a  zapro
wadza, minister skarba zażąda dymisji. Czy Ko
rona przyjmie aymissyę — to inne pytanie, nam 
się zdaje, że nie łatwo.

Oto co nam piszą z Wiednia pod datą wczo
rajszą :

(-+-) Od dni kilku tylko naftę czuć w parla
mencie. Stanowczość, z jaką nasze Koło posehkie 
ujęło się za żądaniami reprezentantów galicyj
skiego przemysłu naftowego, a więcej jeszcze 
wytrwałość Koła sprowadziły sprawę na punkt 
przesilenia. Wczoraj już mówiono nam, że p. 
Dunajewski zapowiedział, iż poda się do dymi
sji, jeżeli Koło nie odstąpi od postulatów, któ 
reby wymagały nowych rokowań '«  Węgrami. 
Dzisiaj potwierdzają nam tę wiadomość z kilka 
stron z tym dodatkiem, że p. Dunajewski oświad
czył, iż wielką musiał staczać z Węgrami walkę
0 różnicę 3 ct., wyraźnie trzech centów, w pod
wyższeniu cła od zagranicznej nafty surowej na 
rzocz ochrony produkcji galicyjskiej, iż pośre
dnictwu samego cećarzs zawdzięcza w tym wzgię- 
d:z»e ustępstwo ze strony Węgrów i że zobowią
zał się cesarzowi przeprowadzić całe odnowienie 
ugody z Węgrami, do której należą takż spr_ 
wy cłowe, bez zmiany w tej formie, w jakiej 
wniesione są do Izby projekty. Nadmianiamy, że
1 dziś jeszcze nie pisalibyśmy o tern, z oczywistą 
nawet krzywdą czytelników N. Reformy, gdyby 
wiadomość nie była już przedarła się do dzien
ników czeskich i tutejszych.

Powstrzymujemy się od uwag o nacisku, pr d 
jakim naturalnie znajduje się nasze Koło posel
skie co do ostatecznej decyzji. O innej okoliczno- 
ś< i pomówimy.

Zdarza się to nie po raz pierwszy, że Węgrzy 
uporem swoim wychudzą zwycięsko z rokowań z 
rządem austryackim. W sferach ostatecznie decy
dujących o sposobie załatwienia sporów przeważa 
skłunność do ustępstw na rzecz Węgrów. I  nie
trudno wytłoinaczyć to sobie, pdy się zważy, że 
Węgrzy uporowi swojemu dodają przycisku, od
grażając się zerwaniem związku handlowo-cłowego 
z Austryą i utworzeniem własnego i.erytoiyum 
handlowo-cłowego. W owych sferach pogróżkę tę 
biorą na seryo i w troskliwości o potęgę monar
chii na zewnątrz, która przez zerwanie związku 
finansowo-ekonomicznego doznzłaby z pewnością 
niemałegu uszczerbku, gotowi są podporządkować 
interes specyalnie sustryacki interesowi potęgi i 
powagi morarchii jako całości. Ozy atoli sami 
Węgrzy pogróżkę swą seryo pojmują? Tego ża
dną miarą przypuścić nie można i nie ulega wąt
pliwości, ie, gdj by rząd auotrywski zdobył się na  
odwagę i zamiast czekać pogróżki węgierskiej, 
sam Węgrom nią pogroził, powstałby popłoch na 
Węgrzech. Zbyt dobrze Węgrzy wiedzą, że sła
wne ich z r. 1877 pokrewieństwo z Turkami naj
widoczniejsze jest wtedy, gdy się porówna Tur
c ję  z Węgrami pod względem finansowym, i że 
w związku handlowo-cłcwym z Austryą mają nie
ocenioną podporę swojego kredytu publicznego. 
Tego samego dnia, w którynaby ustał związek 
handlowo - cłowy między Austryą a Węgrami uj
rzelibyśmy, coby się stało z rentą węgierską na 
giełdach. Tej, powtarzamy, nieocenionej podpory 
Węgrzy nie mogą chcieć się pozbywać. A gdyby 
w Austryi zd.no sobie sprawę z znaczenia zwią
zku tego dla Węgier, gdyby o znaczeniu tern po
informowano kogo należy, gdyby wskazano, że 
ekonomiczne interesa specyalnie austryackio do
syć już cierpią pod wpływem skłonności do oku
pywania związku togo ustępstwami na rzecz spe
cyalnie węgierskich interesów, wtedy upór wę
gierski byłby bardzo nieskuteczną bronią i sami 
Węgrzy przestaliby jej używać.Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 27 

maja. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono
2750 sztuk oieląt, 525 sztuk świń zabitych, 140! • n  p  u
owi.© ..utyci, i 1560 i.,m t i i dogramy „Nowej Reformy"

Oprócz tego na targowioy nierogacizny było 2289
sztuk świU, a na targowioy owczej 632 owiec 
Nadto dostawiono 41 410 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Ruch był więoej ożywiony, ceny za cielęta pod
niosły się o 2 ot. na kilogr

(Prywatne.)
Lwów, d. 28 mąją. F r a n c i s z e k  G o s t k o 

w s k i  starszy inżynier kolei Karola Ludwika, 
powszechnie tu dla patryotyzmu i zacności cha- 

| rakteru ceniony —  zmarł dzisiaj. Pogrzeb od
płacono za zabite oielęta w ogóle po 86 do 42 ct. j będzie się w niedzielę 

za kilogr. wagi surowej, za wyborowe po 44 do 50,j P. Jan D o b r z a ń s k i  odstąpił dyrekcję tea-
za zabite świnie po 39 do 48 ot., za owoe zabitejtru córce swej C e l i n i e  i znanemu muzykowi
po 35 do 46 ot. — Za żywe prosięta płacono po Stanisławowi N i e w i ad  o m s k i e m u. Fundacya
33 do 41 ct. za klgr. żywej wagi, za owoe na skarbkowska zgodziła się na tę zmianę.

Wiedeń, 28 maja. Wczoraj wieczorem odbyło 
6ię posiedzenie Koła polskiego, poświęcone spra
nie naftowej. K o ł o  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę 
ł o  w n i o s e k  S u e s s a ,  zapewniający przemy
słowi naftowemu zupełną ochronę od nieuczciwej, 
bo za pomocą przemytnictwa, prowadzonej kon
kurencji. W myśl tego będą posłowie polscy 
głosowali w komisji cłowej i w pełnej Izbie. — 
Przyjęcie wniosku zdaje się być zapewnione, 
chociaż ”  innych klubach prawicy nie zapadły 
jeBzcze formalne uchwały co ao ich zachowania 
się wobec wniosku. Zachowanie się rządu w tej 
sprawie wywarło tu bardzo przykre wrażenie.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 maja. (Posiedzenie Izby posłów.) 
Rząd przedkłada projekt do ustawy o uwolnie
niu od ceł kukurudzy i prosa, dowożonych z Serbii 
i Bułgaryi; tudzież projekt do ustawy o przedłu
żeniu kolei Metkowicko - mostarskiej aż do Se- 
rajewa.

Wiedeń, 28 maja. (Posiedzenie Izby panów.) 
Br. K o e n i g a  w a r  t e r  oznajmia, że występuje 
z komisji, kontrolującej.długi państwa. Na wnio
sek F a l k e n h a j n a  odesłano taryfę cłową do 
osobnej komisji złożonej z piętnastu ozłonków.

Wiedeń, 28 maja. Izba panów przyjęła jedno
głośnie i bez zmiany projekt do ustawy o po- 
spolitem ruszeniu w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Podczas rozprawy generalnej hr. Belcredi mówił
0 niedostatkach projektowanej UBtawy, szczególnie 
co do oficerów, będących w stanie spoczynku
1 po za służbą, którzy aż do sześćdziesiątego roku 
życia są obowiązani do służby—dalej co do tych, 
którzy w swoim czasie wykupili się od służby 
i co do tych żołnierzy, którzy zostali z wojska 
uwolnieni. Gdyby pokój był zapewniony na lat 
pięć z góry, toby zaproponował zmianę szczegól
nie ostatniego punktu, jednak tego nie czyni ze 
względu na su n  pańotwa, który domaga się ko
niecznie wzmocnienia sił obronnych. Armia — 
mówił hr. Belcredi dalej — jest arczą przeciw 
zewnętrznemu nieprzyjacielowi i piastunką jedno
ści państwa.

Wzniosły iuch, ożywiający armię, jest węzłem, 
którego zwolnienie byłoby raczej zbrodnią, niż 
błędem. (Rzęsiste oklaski).

Następnie S c h m e r l i n g  oświadczył w imie
niu swoich zwolenników politycznych, iż będzie 
z nimi głosować za przyjęciem projektu bez 
zmiany.

Minister WelBerheimb oświadczył, że porozu
mienie z Węgrami co do usiawy o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych już osiągnięto, a 
projekt ustawy tej bądzie jeszcze w tej sesji Ra- 
dz.e państwa przedłożony. Dzień następnego po
siedzenia nieoznaczony.

Wiedeń, d. 28 maja Rozporządzeniem ministe- 
ryainem zabroniono, począwszy od 1 czerwca, 
przewozu pochodzących z Rumunii owiec, nie
rogacizny, koni i t. d.. powołując się na wzglę
dy zdrowotne.

Moskwa, 28 maja. Para carska odwiedziła wczo
raj katedrę Wniebowstąpienia i katedrę Archa
nioła. Popołudniu studenci dali koncert. W uni
wersytecie para oarska entuzyastyoznie przyjęta.

Paryż, 28 maja. Rząd przedłożył Izbie do u- 
chwalenia projekt do ustawy odnosząoy się do 
kwestyi wydalenia książąt, składający się z dwu 
artykułów. Pierwszy upoważnia ministra spraw 
wewnętranych do wzbronienia książętom z rodzin 
dawniej we Franoy! pafigjącyeu pobyto we Fran
cy i; drugi oznacza kary, jakie polieya poprawcza 
może nałożyć za przekroczenie tego wzbronie
nia. Kara może wynosić aż do pięciu lat więzie
nia. — Minister sprawiedliwości motywując ten 
projekt rzekł: Rzeczpospolita, znosząc ustawy da
wniej wymierzone przeciw książętom, miała pra
wo spodziewać się, że książęta uszanują tę usta
wę ; oczekiwanie to doznało zawodu. Ksążęta ko
rzystali z wszelkiej okazyi, aby podkopać byt rze- 
czypospolitej. Rząd uważa chwilę obeeną za stó- 
sowną, aby takiemu stanowi rzeczy raz kres po
łożyć. Następnie odczytuje minister niektóre ustę
py projektowanej ustawy wśród ustawicznego 
hałasu ze stron] prawicy.

Żądana nagłość została uchwaloną. Projekt 
przekazano osobnej komisji, która prawdopodo
bnie we wtorek będzie wybrany Dep. B a s l y  
stawia następnie wniocek, aby dobra dawnych 
rodzin panujących skonfiskować na rzecz kasy za
opatrzenia starców. Wniosek ten również za wa
żny uznany przekazano tejże komisji. Dep. G u- 
y o t  stawia wniosek o rozdzieleniu kościoła od 
państwa.

rtryż, 28 maja. Ag. Havasa donosi: Grecja 
bez żądania interwencji mocarstw przystąpiła do 
bezpośredniego porozumienia z Turcy o rozbro
jenie. Nie wiadomo jeszcze, czy mocarstwa będą 
przed z iie°ieniem blokady żądać notyfikacji roz
brojenia.

Bruksela, 28 maja. Parrya robotnicza postano 
wiła urządzić 13 czerwca wielkie demonstracje 
w głównych miastach prowincjonalnych Gdyby 
władze na to nie pozwoliły, zoBtanie nr ten 
dzień zwołany wielki socjalistyczny kongres do 
Brukseli.

Londyn, d. 28 maja. W ministerstwie (spraw

zag, n.cznych odbyło się wczoraj zwołane przez 
GladstoneM zgromadzenie liberalnych członków 
Izby gmin. G.adstone poczynił ważne ustępstwa 
co do współudziału deputowanych irlandzkich w 
obradach wspólnego parlamentu.

Na posiedzeniu Izby gmin oznajmił Gladstone, 
że po ukończeniu obrad nad billem irlandzkim 
w drugim czytaniu gabinet nie będzie ż ą d d , a- 
żeby Izba wzięła ten bill pod dalsze obrady w 
tej samej zwyczajnej sesyi.

Izba gmin odrzuciła 180 głosami przeciw 104 
poprawki Healy’ego do UBtawy o posiadaniu bro
ni w Irlandyi. Healy sprzeoiwiał się przejściu 
do rozprawy szczegółowej twierdząc, że ta uats- 
wa nie może być bezstronnie i w zadawalniają- 
cy sposób wykonywaną, gayż na ogłoszenie jej 
musiałaby się zgodzić tajna Rada irlandzka, zło
żona z Oranżystów. Oprócz tegc przemawiał on 
za wydaniem ustawy tylko na jeden rok.

Eząd sprzeciwił się tej poprawce, a Izba prze
szła do rozprawy szczegółowej i przyjęła umwę, 

Londyn, 25 maja. Duily News nie wątpi już, 
że bill irlandzki będzie w drugiem czytaniu przy
jęty. Głosowanie odbędzie się dnia 1 czerw ca, 
Times mniema, że po drugiem czytaniu mokną 
będzie bill uważać za pogrzebany.

Londyn, 28 maja. W sferach parlamentarnyen 
przypuszczają, że wskutek ustępstw zapowiedzia
nych przez Gladstona, los UBtawy irlandzkiej w 
drugiem czytaniu został zapewniony.

Jokohama, 28 ma ja. (Według doniesienia Mm 
ra Reutera.) Cholera wzmaga się w południowej 
części wyspy Jagen.

Chicago, 28 maja. (Doniesienie Biura Reute
ra z dnia 27 b. m.). Pewien tutejszy dom han
dlowy zawarł umowę z rządem francuskim o do
stawę siedmiu milionów funtów mięsa w puszkach 
blaszanych konserwowanego dla aimii.

Kona tele^raflene.

W ie d e ń  d. 28 maja 1886.

Beata papierowa aoitryaeka . .
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Londyn...........................................
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Anglo-bank ........................
Union . , ...................
Bankverein..................................
Staatabahn.................................
Elbethalb.........................................
Tram.ray......................................
LSnderbank..................................
Llpine ......................................
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D ukat...........................................

B e r l in  d. 28 maja 1586.
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Wieć.af...........................................
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Odpowiedzialny Bedakioi: 
T a d e u s z  B a m a / b o w i c k .  

Wydawoa: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k ł ,

Rubryka „N adosła iuu ulu pat-toń*l ud Rudak- 
• y i ,  Któru toż żaduoj odpow M zhM BoM  z a  ulą 
ulu przyjmują.

K A D K 8 Ł A F E .

Zwrac? się uwagę P. T. Publicznośoi na inse- 
rat, składu wyrobów bhinakich H Horowitza,
w dzisiejszym rumerze umieszczony.

(689 2 10)

N A D E W Ł A N E .

Inter08ującum jest w dsiBiejaz^m numerre na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie tzCZę&C io 
przez Samuela Heekeehera tent. w Hamburgu Dom 
ten zyskał sobie przez sz; bkie i dvakretnc wypła
canie kwot wygrany oh tn lub w okolicy — tak do
bre imię, iż kałdegu lwagę zwracam] ba jego dzi
siejszy inserat

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można oodziennie o god. 10 z rana w niedzielę 
i święta po aumie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych n OG. Paulinów na Skałoe, zwiedzał 
można oodziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora

K r a k ó w , d n ia  ZbjS.
bt_ bieżącego *up„nu.

Hubie papierowe rosni&de . za 100 rubli 
' arki niemieokie . . . .

Kupony srebrne...................
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W a r sz a w a , d n ia  2 7 /5 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
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*>% w papierowa. . . .  .  .  100 94
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso. 100118
r,_. ------------ ------- \u0 „  .  .  100119

50 .  .  .  100119

40 105
95

119
11»
i 10

105 20 
105 50
105 30
106 30

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galiuyjsl i za 
'&% Banki, hipoteoznego galio. ,  
5% .  hip. gal. z 10% pr. ,
5% . .  .  4C-let . .
6% ZakŁ kred. z. w Krak. 18-1 „
7 % ................................. 80-1 ■
6 % ................................ 36-1 .
4Vi% Boden-Credit allgem. 6st. „
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. ,
4% Galie. Tow. kredyt, ziemak. ,
5% Gal. Tow. (ared. ziem. stare „
5 % Banku anitro-węgiers. ego .

|  I I B I I 2 AW llłf OJ HU p jl  |  2 2
«  Loar ObaósHe (Tnaica-Bag.) ,  , ICO 124 70126 — ji% Banku kip. węg. n premią

zfr. 100 , 100 
, 100 . 100 
.  Ibu 
5 100 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
. 100 
n -00 
,  100 
. 100 
,  100 
„ -0C

116 50 
106 — 
31 90 
18 70

Maia

105 70
106 — 
105 80 
105 80

117 
106 
32 30 
19

95 76 
103 10 
99 75 
99 50
99 -  

101 -

i  50 
125 80 
lbO .5 
101 30 
95 50

100 60 
101 50
98 90

96
103
102
100
99 

102 
100 
126 
100 
101

100 
101
99

25

1)3 10103

piwa
[[OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za .00 
5% Ferdynanda półnoon. na 300 .  .  100
41/, %Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  .  100
5% Koazyoko-Bogun. .  200 , ■ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% 100
4% Lw.-Czeni. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa wiłooie. .  200 „ „ 100
7% Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100
3% Lomb. (StŁdb.) .  500 fr. za aztuke 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. aa złr, i 0 
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B 300 ,  ,  ,  100

101 50 
117 76 
101 10
102 60 
83 90 
73 10 
25 60

i >0 80 
150 50 
102 -  
101 25 
7u 71

L O S Y .
Kred, dla handlu i praem. na 100 złr. w. a. 176

SOjKlary................................  40 „ m. k. 44 75
_  4% Tow.2egl.Dnn. ab 10% ,  100 .  w. a. 119 25

Kn&owskie......................   20 .  w *. 17 70
Ofner (miasta Budy) . . .  40 ,  w a. 47 75
Czerwonego Krzyża anstr. „ 10 „ w. a. 13 90

węg. ,  5 „ w. a. 9 10
R u d olfa ...........................   10 „ w, v  18 26
bomuta' 'owskie. . . . .  20 „ w. a. 27 —
4‘/i % Tiyeatyńskie . . „ 100 „ m. k. 186 75
4% .  . . .  60 .  w. a. 69 —

102 —  

118 60 
101 00 
103 
83 1 
93 40

126 2i 
101 
160 26 
102 40

MsJa Ostst.
drwi:

7*- 
15-— 
2 1 -  

14*50 
0 42.30

0 *• " 
:o 1®’-

71 •m11 75 1(

176 50 
46 50 

IIP 76 
18 -  
48 25 
14 20 
9 30 

18 -

136 -  
>70 -

AKCYE BANKOWE.
Anglobai- ................... na 200 zł.
Bankver n Wiener . . . .  100 n
Kredyt, dla handlu i prsem. .  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . .  200 „ 
Laenderbank . . . . . .  200 „ 
Austro-wegierskie . . . .  600 ,
Unionbank........................... . 100 „
Galie. Bank hipoteemy . .  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.

117 — 
106 -
283 801284 )0 
290 6“ 'E-l —
226 —
87« — 
7} 60

9.81 Alfóld-Fiuma...................
152m Ferdynanda Półnoon. . . 
0*50 Franeiszka Józefa . . . 

18*60 Karola Ludwika . . . .  
18- _  i iWowsko-Cseruiow.-Jaasy. 
11*60 Elżbiety . . . .  .
7*94 Kosiyeko-Bogumińikie . .

50 Rudolfa.............................
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . 

30 fr. Soat» !»noahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . . 

8 1 —(Żegluga na Dunaji . . .
W A L U T Y .  

Iłakatj pełne ważne . . . .
20-1 o Frankówki........................
20-to Markówki........................
Pół-Imperyały rw pet*, ważna 
Funty asterlingi . .
Bai jni«v włoskie . . . . . 
Bubla papimwwa, . . «

na 200 st. 
,1P5( „
.  800 „ 
.  810 „ , 200 , 
„ 800 , 
.  800 , 
.  800 „ 
.  800 .  
.  800 „ 
.  800 „ 
.  600 ,

za mtJkn

192 25 
2355- 
21“ 26 
200 26

pmu Maia
117 26 
106 40

225 40 
980 -  
74 _

192 75 
2868-- 
217 75 
2 -  75

2 226 76 
248 25|248 75
1<»4 -  
194 26| 
137 M
287 10 
106 75

164 zó 
198 60 
191 -  
M7 50 
110 -

410 -  412 -

5 961 
1C C 
12 V  
. i 12 
id 6&
69 Oi( 2 V2 W WW 19

190 sutok 2B9 6C LM -a

5 97 
11 04 
li M 
16 S4 
18 68 
ió  16
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D e n t y s t o
wazech nauk lekarskich

Dr. Im m  Rymkiewicz
mieszka w Rynku głównym Nr. 26, rog 
ul. Wiśluej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9 —1 od 3 —5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8 —9 g. zrana. 

822 1 10

Oficer wojsk polskich
z 1831 r., ze znanej polskiej rodziny 
w pełni sił, z formami lepszego towarzy
stwa po długoletnim pobycie we Fran
ci, zmuszony ustawami banicyjnemi do 
opuszczenia Wielkopolski przy by i1 do Kra
kowa i pragnie udzielać konwersacyi ję 
zyka francuskiego. Bliższa wiadomość ul. 
Floryańska Nr. 21, Wiktor Grabiański. 

823 1 3

Towarzystwo powroźnicze
w  u a d y m n i e ,

Stowi rzyszenie snbwencyonowane przez 
W. Wydział krajowy, otworzywszy w ła
sny waraztat z ulepszonemi narzędziami, 
poleca wyroby w zakres powroźniciwa i 
8Usmctw~i wchodzące, jako to: liny, li- 
newki, pa.rężniki, taśmy do wybijania 
wózków, postronki, szle pojedyncze i 
skórą obszyte, szpagaty i t. d., po mo
żliwie najtańszych cenach. Cenniki na 
żądanio bezpłatnie i franko.
8II 1 3 Dyrektor X .  L e o n  P astoy ,

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy przed pojawiająoemi się coraz częściej naśladowaniami naszej

prawdziwej holenderskiej żytniówki, wybornej starej ziarnowej wódki,
Curaęao double etc.

szczególniej jednak najpierw  przez nas sporządzanego
k o k a in o w e g o  s e k t n ,

przy którego zakupcie szczególniej na to baczyć należy, by protokołowany znak ochronny 
na każdej flaszce był wyciśnięty.

Ten silny lik ier przez c. k. prof. uniw. Dr. Ludwiga, dyrektora chem. laborato- 
ryum przy pat.-anat. oddziale powszechnego szpitala  w W iedniu, analizowany i za dobry 
uznany, ma bardzo dobry smak, działa orzeźwiająco i usuwa po dłuższem użyciu wszel
kie dolegliwości żołądka i każdą inną  słabość. 726 1 23

Nasz likier utrymuja na składzie: w K R A K O W IE :  J. F. Fischer, A. Kawcłka, M. J a 
wornicki, w B i a ł e j :  R. Ktinig, w B o c h n i :  F. Michnik, w B r o d a c h :  M. Mach, Marbach i 
Landau, M. Reder, w B u c z a c z u :  cuk. Hoflinger, w C z o r t k o w i e :  S. Kostecki, w D r o c h o -  
b y c z u :  T. Jabłoński,  Naród.  Torehovla, w G o r l i c a c h :  S. Muszyński, w H u s i a t y n i e :  A. Da
nilewicz, w J a r o s ł a w i u :  J . Krasicki,  w J a ś l e :  Steinhaus syn, w Kołomyi St. Romanowicz, 
W. Skrzyński, w K r o ś n i e :  J .  Lazarowicz, w K r z e s z o w i c a c h :  J a n  Sanak, we L w o w i e -  
Towarzytwo Spożywcze, F. Gross, F. W. Królikowski, A. Mańkowski, J . Ważny, O. T. W in
kler, w L i s k u :  Rob. Barański, w M ie l c u :  M. Dembicki, i syn, J .  Fintowska,  w M o n a s t e -  
r z y s k a c h :  P. Diigler, w N i s k u :  B. Kasper, w N o w y m  S ą c z u :  Dzięciołowski, K. Mieler, 
w P o d c h a j c a e h :  Zimiets spadk. w P r z e m y ś l u :  M. Krug, Naród. Torh. cukiernia Scliaben- 
beck, w R a w i e  r u s k i e j ,  S. Sattler, w R o h a t y n i e :  F. Marc, w R o p c z y c a c h :  H. Koss, w 
R z e s z o w i e :  Towarzystwo Spożywcze, E. G. Neugebauer, w S a m b o r z e :  Bukietyński i spół, 
w S a n o k u :  B. Pindor, w S ę d z i s z o w i e :  L. W ładek,  w S l o b o c i e :  K. Biesiadecki, w Sta
n i s ł a w o w i e :  M. Woźniak, w S t a r e m  m i e ś c i e :  F. Zygmuntowicz, w S t r y j u :  Lechicki 
i Kosturkiewiez, w T a r n o p o l u :  A. Ciążkowska, w T a r n o w i e :  T. Scharf, H. Spargnapani, 
w T ł u m a c z u :  M. Hlibschman, Z a l e s z c z y k i :  M. Lipiński, H. Sanocki wd. w Z ł o c z o w i e :  
Z. Rutkowski, J .  Kordecki, oraz we wszystkich większych handlach delikatesów i korzennych, 
cukierniach i kawiarniach monarchii.

Amsteraamer Uqueurfabriks-Cummandit- Gesellschaft 
in Modling b. Wien.

lamy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Od
biorcom, iż główną reprezentacyę dla Gali- 
cyi i Bukowiny dla sprzedaży neszych fa

brykatów, a w szczególności

walców śrutowych
do żubrowania zboża (Schrotwalzenstuhle)fl

i a u f f t e z i m k o w y c l i
(do wymielenia) oddaliśmy Panu

w K r a k o w i e  przy 'ulicy Grodzkiej 1. 59, jako kie
rownikowi f i l i i  fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

młyńskich

„BRACI IZRAEL4*.
j Pan Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież
j skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabrycznych. 

Budapeszt w kwietniu 1886.

f l a n z  | g k a
567 6 12 "

agazyn i pracownia
k o n f e k e y j  d a m s k i c h

pod firmą

m m  i GONMowsu
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6

poleca 597 13 25
l U a d  o k r y ć  w e d l o g  n a j n o w .  

m o d e l i  p a r y s k ic h .
W szelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym  

cztsie.

Waine dla pp. wiaścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferajemy franko do kaidej staeyi Kolejowej 
w Kraju. ped« ijuli e‘'kwaszeny o le j  w a i-
k o o l e z n y ,  jako najtańsze sm arowidło do 
wszelkich m aszyn i w ogóle do każdego prze
m ysłu, za 100 klg. z łr. 18 z beczką.

H U b n e r  i  H a n k e  
876 22 0 we Lwowie.

Towary iM ic  i iottie.
Niniejszem mam zaszczyt doni' ść Sza 
nownej P. T. Publiczności, iż otwo 

rzyłem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

Franciszka Christoph’a

Łan  l i m  i  miń
bezwonny, zaraz schnący i trwały.

Nadaje się dla swych praktycznych właściwości i łatwego ożycia 
do lakierowania posadzek bez obcej pomocy. Pokoje można w przeciągu 
2 goddn znowu użytkować. Lakier ten jest w rozmaitych barwach (po
kostuje jak farba olejna), a także i bezbarwny. W składach dostać można 
wzory pokostowań i wskazówki co do sposobu użycia.

Skład w K r a k o w i e  n Stanisława Feintucha.
Franciszek Christoph, 

wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego lakieru 
474 5 6 błyszczącego n a  posadź*! w PRADZE. .

L E K A R Z Y

PRZYKODHra™LSKICHUY KRAKOWIE jjn
NA6SME.UM1EJĘTHEJ\.'Nj

/ ' W

SKŁAD
rc

jako to:

H £ » B i T Y
aprowhlizanej wprost przez kanał Suezki, 
różnych wyrobów z kości słonio
wej i drzewa, jako to: s?achy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy 

neczki i t. d. 1 1. d.
Utrzymuję również na składzie wielki 

wyDÓr
PORCELANY JAPOŃSKIEJ

jako to:

serwisa do kawy i herbaty, wazy, 
dzoanuszki, półmiski i talerze.
Polecając ceny przystępne i ręcząc za 

prawdziwy tak chiński jakotel japoński 
towar, uprasza o łaskawe względy

z uszanowaniem

ów e io H i r s c h  H o r o w i t z .

NIE CHWALĄCY SIĘ!
■  Od lat 30 wyrabia i
5£ pierniki leczniczej

M T *  ( h ig i e n ic z n e )  
za pół kilo ®49 et., 1 sztuka 3  et., a 

dla dzieci 1 sztuka 6  ct. 
FABBYKA KBAKOWSKICH

■  pierników salonowych ■
Kaspra Mulackiego

w Krakowie, prey ul. Brackiej pod l 5. 
719 5 6

Nakładem księgarni
6  GEBETHNERA i SPÓŁKI

w  K r a n ó w i e  
wyszło trzeci i  wyaanie powiększone d z ie ła :

BŁĘDY NASZE
w mowh i piśmie,

ku szkodzie języka polskiego,popełniane 
oraz

prowineyonalizmy, 
przez Al&candra Walickiego 

w 8oe str. 490.
Cena 3  z łr .  5 0  cnt. 7 4 ' 3 O

W i o s k a
w po* . ft i wielickim, 19 kilometrów od K ra
kowa, 8 kilometrów od W ieliczki staeyi kolei od
legła, na goieiuea z W ieliozki do Dobczyc pro
wadzącym w prześliuziiem położenia leźąoa, m a
ja. :n  obszaru 170 morgów zaokrąglonego gruntu 
w t ołoroni* P" dniowem, gospoda:stwo płodo 
im  iiine. budynki w dobrym stanie, prawo p ro ji-  
ua< f  jest w i z  komplri*njm inwentanem  ży
wym i martw, m z wolnej ręki zaraz de sprze ■

lita. Bliższy oh wiadom„„ei ndziela Ageneya dla 
Bolmkdw t  WkncJdege ”  * ------Krakowie 635 5 O

PRACOWNIA NARZĘDZI 
chirurgicznych i nożowniczych

w K r a k o w i e ,  Grodzka l 13, 
pi h.ca P. T. PP. Lekarzom i S janown-j Pu
bliczności swój Zakład, istni:ją, y od r. 1870.

812 l  10

Z dwiema igłami m a s z y n y  do s z y c ia
własnego pomysłu, specyalne dla szewców do fabrykaey wierzehów czyli przyszew

polecają
P o j e  i  R a d o m s k i ,  mechanicy w Krakowie

prey ul. Sławkowskiej l. 1.
Zwracamy szczególną uwagę interesowanych, że maszyny te konBtrukcyi 

„Singcra" zastąpić mogą każdą inną maszynę do zwykłego szycia, gdyż druga 
igła w dowolnej szerokości i stesowny do tego aparat zakłada się tylko do wszy 
wania gumy, sznurków i wyszywania wszelkich innych ozdób. 773 7 10

Przez wysoki rząd Jego Kr61. MoAci

K K Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela
B A Ł N i M  B B K O K O W T

Juś sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza
sów jako najlepszy środek upiększający f je ż e li  jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą

dzonym zostanie w drodze chemicznej n& balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje sic bielutką i delikatną.

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 
cerze przywraca białość, delikatność i św ieżość, usnwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą
trób iane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem  

użycia 1 złr. 60 cnt. — W  KRAKOW IE do nabycia w aptece W. REDYKA.
225 14

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY
T R U  i K A W I E C

(stacya pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpie!owpj dnia 26 maja, zamknięcie 15 września

W prb liżu  s tac ji kolei naddniestrzańskiej Drohobycz" posiad* zdrój solankowy, należący 
według tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do rajsilniejszych, wyborną iefazistą  
borowinę, zdiojc siarczane. namm siarcza o-soiny, trzy irodła do picia bOine, zawierające sól 
glauberską i zdrój moczopędny „naftov.ym“ zw any żętyca i ir.Ieko: ku racy a za pomoce mas- 
9>ge i elektryki.

Chtroby, których leczenie w Truskawcu wskazane: przewlekły gościec i doa, przewlekłe 
eh er >d *  przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy 
utyłośe, wyj o piny, piaseu nerkowy, nieżyt pęcherza i t. d.

Nowe ł  iz-enki m ieszkania z nsługą piękne, wygodnie urządzone i w pieoe zaopatrzone. 
Kaplica łacińska cerkiew. K ilka restanraeyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdro
we, podgórskie, liozne cieniste spacery i wycieczki w ozolicę. Apteka i sLład wód m ineralnych 
w miejscu. W pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domsch zakładowych o 30  % tańsze.

W roku bieżącym  ordynować będą w Truskaw cu: Dr. Aureli Piech z Jarosławia i Dr. Jar 
Rosner, asystent k nikł połcm iczej z Krakowa

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, wystawionem przez o. k. sta
rostwo, uwzględniać się będzie według mo.uośei tylko w pierwszym i ostatnim  sezonie.

Zarząd zdrojowy Truskawiecki. 480 9 o

Główna wygrana 
ewent. 

500,000 marek

O g ło s z e n ie
s z c z ę ś c ia .

Zaproszenie do udziału 
w  w y g r a n y c h

na wielkiej loteryi przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

9 milionów £80,4:50 marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 Iosow 
obejmuje, są następujące, m ianowicie:

Prem ia
1 wygrana
2 wygrane 
1 w y g r.n a
1 w ygrana
2 wygrane
1 w ygrana
2 wygrane 
1 wygrana
5 wygranych
3 f jg ran e

*,000 marek
20o,o0o n i

po 1 On,000 r>
90 000 ł?
80,0(0 n

pe 70.000 TJ
60,0v0 r

po 50,000 n
30,000 f)

po 20,000 n
po 15,000 n

26 wygranych 
56 wygranych 

'•■6 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10.090 marek
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1090 
po 500

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranych.
Które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana le j klasy wyno: 50,000 marek, w 2ej klasie podnosi się na
60,000 marek, w 3ej klasie na 70 0v0 m , w 4 ej na 80,000 m., w 5ej na 90,000 m., 
t  6ej na  100-irMl m., w 7ej na 200,000 m , a z prem ią wynoszącą 300,000 marek ewen
tualnie na 500,000 marek.

Na pierwsze c i ą g n i e u i e ,  oznaczone urzędownie na O c z e r w c a  b .  r .  Kosztuje 
cały los oryg.naluy tylko 3 zł. 60 ct. w . a. albo 6 mai k,

połową losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginaln. tylko 90 ct. w. a. albo l 1/* marki;

te i is y  ryginalne przez państwo poręczono (n ie zakazane promesy) z dołączeniem ory
ginalnego piann, po frankowanem  nad. łam u nale iy tości lab  za zaliczką pocztows nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem oiągnieniL przesyłam  urzędową 
listę  o iaerień  naw et bez zażądania.

Pląs z herbu  p u stw i w którym w kładki i podzi i ł  wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam  naprzód dnrmo-

Wypłatą i przesyłką w y p ijc l  pM ;izy
zajmuję się sam wprosi do interesowanych punktualnie i ~od śolsłą  uyskroCyą. 
jjNF Każdy obstalunek uskutecznić można pnekazem  pocztowym lub listem  rekomend.’

L,)raszam  zatem  wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do b  c z e r w <  a  b .  r .  z zaufaniem przesyła pod ad resem :

S a m u e l  H e c k s c h e r  s e n r . ,
Bangoier n. W echsel-Comptoir in EAMBT RQ. 511 15 16

Rodzima 
sól gtrzka

ze zdroju „ B o n ifac e g o 11

w  H o r N z y n l e ,

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniony na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeśeie 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883, 
ługow ana pod kontrolą kom .syi Townrzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Kansbudzką.
W malyo dawkach spraw ia już  obfite wypróżnienia bez bóla i  upośledzenia traw ienia, 

zaleca uię wskutek tego do dłuższego użycia.
N a zasadzie doświadczenia, zrobionego tak  w klinice mojej" jaketeż w praktyce pryw atnej, 

uważam użyoie eoli M orszyń:! rej ze zdroju „Bonifacego", jako środka ber bólu i osłabienia leł*ko 
p r oczyszczają go, za na l : r  skuteczne. Z tego powoda przenoszę podawanie tej soli w uieipieniaeh 
kobiecych z zaikam em  połączonych nad sól K arlsbaJzką, G lauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  su i iennie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że oo do dzia 
łan ia  i skutku takowe przewyższa.

Lwów, dnia 17 listopada 1881. prof. Dr. Adam Czyiewicz,
733 2 0 e radca zdrowia.

D ostać można we w szystkich aptekach i składach wod m ineralnych.

J^BTawiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją p r a c o w n i ę  b la e h a r -  
g k ą  i  s k ł a d ,  istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego
Rynek główny I. 2 4  (naprzeciw odwac) u).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstiukcyi, Bidety, Parówki, Pry
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów medalo
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, wcho
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
Z głębokim szacunkiem

55312 30 Władysław Kosydarskl.
Wyroby moje nag 'odzone były na  wystawach.

f l h l o p e y ,  którzy ukończyli co ńajM H f i l l f l p l  k ł f i r r a n n u
mniej 4t% klasę normalną, znajdą | i i m i U O I  A U I Ł O I l l l j

miejsce jako praktykanci w handlu Mi f — :  J
chała Karasia w Krakowie, Mały Rynek.

797 3 3

A d m i n i s t r a c j ę  k a m i e n i c y
życzy sobie urzędnik za złożeniem 

kaucyi przyjąć. Listy adresować: rA d
ministrator" poste restante Kraków.

781 3 3

na pi~wmcyi jest do sprzedania. 
Wiadomość pod lit.: B .  B .  post. rest.

T a r n ó w .  769 5 6

n o  wyLajęcia od 1 lipca 9 lab 7 
M W  pokoi 2 przedpokoje, kuchnia, śpi- 
żarnia, na I lub II piętrże. Stajnie i wo
zownie. Ul. Karmelicka 1. 38. 805 S 5

Kawiarnia Mania
w Rynku, isfniejąc a od 14 .35 w tymże 
lokalu, z przysiępneini warunkami jest 

do sprzedania z wolnej ręki.
807 3 5

m m  b h
Ł .  € Z T t l K r £ G O

w Jarosławiu
usuwa wszelkie doiegliwotsi narządn 

trawienia.
ŚwLieciwa. Z  'aiięaznośoią pojwiadciant, 

że panki „piernik higieaioiny1' okaaaI się v mo- 
ioh dolegliwościach nedMraidalayeh i żołądko- 
■ yoh m oj-j rodziny środkiem wialer łagośz^oya 

•■ctatai uym, za "o łąizę serdeczne „Bóg za
płać". Wiedeń. P i o i i i s i ,  dyrektor Towa
rzystwa akrobatycznego.

Gena za szlakę 'MJ etatów.
Do nabycia wt, wazystkis • łiai lla*ir} aptekach

STANISŁAW 
S OKOŁ OWSKI

Rynek główny l. 21, 
utrzymuje na składzie następujące 
przez znakomitości lekarskie zale

li csne gatunki

I P IW A
d  z browaru Arcykatycia Albrechta

w Ż y w c u :
§ 1. Piwo butelkowe „Aleu;
f  2. Piwo butelkowe marcowe 
^ „leżak“ (Exportbier);
tf 8. Porter;
$ 4. Piwo beczkowe.
d  Odbiorcy większej ilości butelek 
§  otrzymują stosowny rabat.

Biorącym zaś do domu piwo becz
kowe sprzedaje się */« litra po 

5 centów. 695 12 62

Dzielni Agenci
przyjęci będą natychmiast w Agenturze 
generalnej Duma „The Singsr Manufac- 
turing Co. New Yorku p. 6 . Neidlinger, 

Kraków Florysńaka 84.
809 2 8

Wszelkie maszyny i narzędzia rolni
cze najnowszej konstrukcji z Szwajoaryi 
i Ameryki są do Ł»bycia ps n jumiar 
kowańszych cenach u

JT. B. Prttwera 
w Kraków id, Wolnica, 4.

802 2 10

2 0 0 0 0 0

1 T U T K I
prawdziwe HOUBLON i KAIS

w magazynie 
F .  8 Z U K I E W I C Z A

Kraków, Rynek A-B.
899 8 0

W Reguiicach
za Zamtiem Tenczyńakim, w bliskości 
źródeł Wudy, która jakc najlepsza, ma 
»yć braną dla Krakowa, w < koncy bar
dzo uroczej, zdrowej, w bliscości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od atacyi 
kolei Krzeszowic, Chrzanowa lab Trze- 
oini, jest w Dworze tamtejsrynr a a ie -  
■ s k a m ie  obszerne, z 2 salonów, 2 po
koi i kuchni, a na żądanie f> ąjui i wo
zowni, z meblami' lub bez, )d 1 mga 

r. na letni pobyt do wynajęcia. —  
Bliższa wiadomość w Administruj i „N. 

Eefoncy,‘.

8  d r a t a n d  Ż w i R k t w j  w  f a s t s u r i u , ę d p g w i i d i i i h i y  n | 4 « |


